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dii Four.
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Prywatna korespondencja i nekrologja 1 9  ot. od wiersza.
Drobne ogłoszenia I ’/i centa od wyrazu Pomieszkania 

i  sklepy po 1  ot. od wyrazu.
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Walki partyjne w Serbji.
LWÓW 7. s ty czn ia .

Ż e gospodarkn cadyka łoi^ serbsk ich  wzoro- 
ie  by ła , to r fg d y  dla nikogo nie było taje- 
ą , mimo to jedn k trudno  było przypuścić, 
wałtowne usunięcie radykalnego  gabinetu  
a i zastąpienie go libera l nym A w abum o 
przem inie bez pow ażniejszych następstw  

jew ażna  w iększość skupczyny  je s t rad y k a ln ą , 
imo to Ristics zdobył się na rad y k a ln y  krok, 

ja k  się okazuje, znał swój k ra j Awakumowics 
rządzi i będzie k ierow ał w yboram i, a nie jest 
b y n a jm n e j w yklu zoną ew entualność, że w ybory 
te  w ypadną po myśli regencji i dzisiejszego 
rządu P rzyznać  należy, że l ib e ra ł/  spry tn ie  i 
energicznie zabrali się do rzeczy.

P rz idew szystk iem  przystąp ił rząd  do oczy­
szczenia adm inistracji z żywiołów rad y k a ln y ch  i 
zastąpienia ich cfłonkam i w łasnego liberalnego 
stronnictw a lub postępowcami. D okonaw szy to 
go w ażnego dzieła zab ra ł się następnie rzą l do 
objaśnienia narodu  o dotychczasow ej gospodarce 
adykalnej. W y k a z a ł mianowicie rząd , że gabi 
et P asicsa w ciągu piętnastu m iesięcy swych 
ządów. u ż j ł  dziesięciom iljonosej pożyczki na in- 
e cele niż by ła  przeznaczoną, że ob .ócił na 

oje cele 8*/» miljonów z funduszów depozyto- 
ch, że w ydał bonów skarbow ych na Bumę 

i ‘/i miljoŁÓw, że zatem  obarczy ł kroi, liczący 
dw a m -jo n y  m ieszkaćcó* . ogromnemi ciężaram i. 
W yj ścianie to musiało spraw ić i spraw iło za- 
nterzon? na opinji publicznej wrażenie i podko­

pało w narodzie wpływ radykebstów . Nie rrniej- 
ązym c osem dla radykalistów  było ogłoszenie 
dowodów, ie  rad y k a ln e  adm inistracjo m iejskie w 

sam sposób c u m o w a ły  n u tr ie  gmin, w jak i 
binet Pasicsa m arnow ał finanse kraju .

W sk u tek  tych  rew elaoyj na au tentycznych 
wodach opartych, nastąpił znaczący zwrot w 
posobieniu opinji publicznej. O dsuw ając się od 

adykalistów , zaczęta się ona coraz bardziej go 
'& z nowym rządem . A gitacja rad y k a ln a , ja k -  

olwiek usilnie podtrzym yw ana, nie zdołała te ­
mu prąnow i przeszkodzić, k tóry  owszem coraz 

ardziej rozszerzał się Nie sp raw dziły  się w 
ym punkcie nad r eje radykalistów , którzy z 

w z e ik ą  pewnością liczyli na to, że im dłużej 
trw ać będzie ich agitacja, tern szkodLwssą oka­
że się dla rządu . Stało s>ą inaczej. W m iarę 
up ływ u czara  od chwili odsunięcia ich od steru  

ł&diy, znaczenie ich i wpływ na naród upada- 
rząd  w -az  ze stronnictwom  lihcralnem  na 

i Biły i po nogi w narodzie. A kcja  rady  
alna zarazem  słabnie w skutek oczyszczenia 

s lad z , zw łaszcza prow incjonalnych, z żywiołów 
rad y k a ln y ch . R adykaliści mogli być może nie­
bezpieczni d la  rządu  w pierwszej chwili po zmia 

ie gabinetu , gdy  jeszcze stronnicy ich trzym ali 
,l jem  ręk u  całą  adm inistrację, dziś atoli, ja k  

~‘ę z o łego położenia k ra ju  pokazuje, niebezpie 
nym i ju ż  nie są dla gabinetu  A wakum owics a, 
prze najmniej nie są dla niago groźni w chwili 

obecnej. Do wzmocnienia stanow iska stronni 
ctw a liberalnego przyczyniło  się w niem ałym  sto­
pniu zbliżenie jego do partji postępowej. B ędąc 
samo niehoznem , potrzebow ało poparcia, k tóre 

dać m ogą postępowcy, jeżeli u trzym a się 
; zbliżenie m iędzy dwiema porcjami, k tóre , oprócz 

iuńycn  względów, łączy  antagonizm  do ra d y k a ­
listów. L ibera ln i sam> możeby nie podołali r a ­
dykalistom  w zbliżającej się wielkiej walce wy­
borczej. O ba natom iast stronnictw a, połączyw szy 
■we siły , mogą spodziewać się zwycięstwa. P r z y  
p u jjo z a ć  zatem  należy, że dzisiejsze zbliżenie 
n tiędsy niemi zm ieni się w przym ierze, choćby 
ty lk o  p -zez wzgląd na przyszłe w ybory, gdyż 

wentualn© zwycięstwo w yoorcze rad y k a ł stów 
yłoby  ę iężk ą  porażką zarówno dla liberalnych, 
w  i postępowców. Jeżeli radykaliści nienaw idzą 

j^Mfeych, to w wyższym  jeszcze stopniu wro

go są usposobieni w zględem  drugich , k tó rym  nie 
m ogą darow ać ostrych środków  represy jnych , do 
nich zastosow anych w czasie pow stania w obwo­
dzie zajczarskim . O usposobieniu radykalistów  
względem  postępowców przekonyw ają liczne zb ro ­
dnie, popełnione przez j :erw szych na drugich 
podczas rządów  Pasicsa. Okoliczność ta  powin- 
naby  sk łan iać postępowców do szczerszego i e- 
nergicznego popierania rząd u  1 'baralm go k tó ry  
poręcza ich bezpieczeń two. O pieka zaś dzisiej- 
szego gabinetu  ma dla nich t- m w iększe znacze­
nie iż o opanowaniu steru  rząd u  sami, jak  na 
teraz , m yśleć nie mógą.

Z oiozu ras .iego
Spraw a ruska w :tępu je  w now ą fazę, a  ra ­

czej w raca do tego stadium , w k tórem  b y ła  w latach 
1861 — 66, gdy  to posłowie ruscy  żądania ję z y ­
kowe staw iali na drogim  planie, a głów nem  ich 
hasłem  było „ l i s y  i p a s o w y s k a 11. Podaliśm y 
przed  k ilku  dniam i a r ty k u ł Wiener A llg . Zei' 
tung, k tó ry  t r a to w a ł  o rozm aitych p artjach  ru ­
skich  i o możliwości ich pojednania się, a nako* 
niec zaw ierał przestrogę, aby  się u nas nie po­
w tórzyła h a j  d a m a c  z y  z n a .  Po rozm aitych po 
ufnych i publicznych  zgrom adzenm ch różnych  
party j rusk ich  i r«skrypcie  do duchow ieństw a, 
nastąp ił w .ększy ru ;h  wśród Rusinów, nastąpiły  
rozbicia na atomy jeszcze wię&sze, ja k  by ły  
p rzea tsm , — a obecnie zaczyna się nowy proces 
formowania, krystalizow ania, k tórego obecny stan 
i praw dopodobne -k u lk i przedstaw ić chcem y.

2 e  p a rtja  R om ańczuka, czyli ta k  zw ana 
„ n o w a  e r a “ zbsck ru tow ida , nie ul ga już ż a ­
dnej wątphwości. N ajlepszym  tego dowodem jest 
to, że ogólne zebran ie  członków  „N arodnej 
r a d y “ było bardzo nieliczne, że w szystkie sp ra  
w ozdania przyjm ow ano w gtębokiem  —  lecz 
wiele znaczącem  — m ilczeniu, a co najw ięcej, 
że n i e  b y ł o  w y b i t n i e j s z y c h ,  z d o l n y c h  
i w p ł y w o w y c h  o s o b i s t o ś c i  tego stronni­
ctwa. S tronnicy partji dotychczasow ej ugodowców 
wołali po zgrom adzeniu „N arodnej ia d y “ : „ p o ­
t r z e b a  n a m  n o w y c b ,  e n e r g i c z n y c h  
p r z e w ó d c ó w l “ —  i oto znaleźli ich w dzie­
ciach sw okh, od k tó rych  p rzez 2 la ta  stromli, a 
mianowicie w r a d y k a ł a c h ! ! !  A stało B<ę to 
tak . P a rt]a  radykałów  rozb iła  się na 2 części: 
ną starych , czy li k o ł o m y j s k i c h ,  k tórzy  się 
p rzy trzy m u ją  ściśle program u socjaldem okratów  
— i na partję  m łodych, czyli w i e d e ń s k o - 
l w o w s k i c h ,  k tó rzy  me chcą zryw ać z uacho- 
wieńctwem i iaeałam i narodonem i. G dy  rady ka Ii 
ko łom yjscy  pochwalili znany re sk ry p t o ducho­
wieństwie ruskiem , to w iedeńscy rad y k a li uchw a­
lili p ru te jt ta k  ostro w ystylizow any, że nie m ógł 
być na  zgrom rdzeniu  nN arodnej ra d y “ odczy­
tany  i w żadnej gazecie w ydrukow any. P rzez  
ten  protest zwrócili na siebie uw agę by łych  
ugodowców, sw ych sjców , k tó rzy  te raz  chodzą 
jak błędne owce, z zaoiętsm i zębam i znoszą da 
sądne urągow iska, k ip ią  zn złości, że p rzepad ł 
„ r a j  t a ń c i u  r y  s t y j “. W tern zirytow anem  i 
chorob.iw em  usposubienin, podali oni chętnie i 
rych ło  rękę  m łodym  radykałom . A  co? jest pro 
gram em  tych  m łod, ■ h radykałów  n a  najbliższy 
czas?  Oto zaniech..ć sporów i żądań  jęaykow ych , 
a rzucić się w yłącznie  na kw estje ekonomiczno, 
w c i ą g n Ą d  l u d  d o  s i l n i e  z o r g a n i z o w a ­
n e j  a k c j i  a n i i u p o ł e u z n e j ,  pismem i ustnie 
żywić m iędzy ludem  niezadow ól nie do dotych­
czasowego ustroju społecznego Ja k o  środek agi 
tacy jny  służy  naturaln ie  spraw a em igracji ludu, 
k tó rą  pp. r a d y ta l i  barazo  gorliw ie — ale b y ­
najm niej nie w interesie ludu się zajm ują

Do tej roboty radykałów  przystępu ją  licznie 
„Ugodowcy“, zaczynają gruntow nie poznajaim ać 
się z listam i D r a g o i n a n c w a  i stud ować 
przeszłość, k tó ra  sięga do G o n t y  i Ż e l e ­
ź n i a k a .

Z łow i m rokiem  st. st. zaczną wychodzić 
w tym  duchu nowe pisma dla ludu, zaczną się 
sypać liczne w ece, k tó rych  tendeneyj w yjaśniać 
poro  u e potrzeb©. W  partji ta k  zw anych tw ar­
dych  odzyw ają się już  obecnie tsk ie  z a c h ę ty : 
„Ni< bójm y się procesów o zd rad ę  stanu, a pod- 
eu rzan ie  przeciw  Polahom  — owszem w yw ołuj­
my je, a  w tedy o nas pam ów ią.“

H al. R uś  um ieściła w przedśw iątecznym  
num erze (291) a rty k u ł p. t. „Ś w ielka  m isja k o ­
ścioła® w kióryro otw arcie powiada, -że na razio 
trzeba  się w strzym ać od wysokiej ro lityk i, a rzu - ! 
cić h asło : nlisy i pasowyska !a

Diło  omawia w n r. 290 nam iętnie spraw ę ] 
tuczem pską, nazyw a ją  zbrodniczą in trygą poi- i 
ską — a to z tej p rzyczyny ... że prefektem  kon- J 
gregaoji de propaganda fide jest Po lak  —  ks. j 
k a rd y n a ł Ledoehow ski. !

„L isy  : pasow yska —  i w alka przeciw  Po- ' 
lakom u oto hasła  pod którem i obecnie w szystkie 
ctronnictwa idą do boju 1

Środki, dążąoe ku podniesieniu 
szkolnictwa luoowego.

O d czasu w ydania ustaw  szkolnych, rozwi­
nęło się szkolnictw o ludow e w naszym  k ra ju , 
wiele szkół zorganizowano, inne przekształcono 
na dw u luh w ięcej-klasiw e, tak , że obecnie 
w p izew tżn e j części okręgów  szkolnych znajdu­
je  się ty lko  m sła  liczba tak ich  gmin, w których 
co do organizacji szkół niczego dotąd nie zdzia­
łano. Jak k o lw iek  pod w zględem  organizacji i po­
m nożenia liczby szkół zaznaczyć m ożna znaczny 
postęp, to je d n a k  p ra k ty k a  w ykazała , że w ła­
ściw em u rozwojowi szkó ł liczne nasuw ają się 
trudności.

G łów ną p rzeszkodą rozwoju szkolnictw a s ta ­
nowią budynk i szkolne, w wielu bowiem gm i­
nach  zorganizow ane st szkoły  ju ż  od k ilk u  lat, 
lecz w rzeczyw istości w cale nie istnieją d la  b ra ­
k u  budynków  szkolnych, gdyż gm iny są po w ię­
kszej części biedne, a nie m ając funduszów, nie 
są w stanie ponosić od razu  znacznych  kosztów 
budow y szkoły.

W  innych  zaś gm inach, w k tó ry ch  szkoły 
od daw ien daw na- istnieją, są  b udynk i liche, 

i szczupłych rozm iarów i pod wzgjędem  hygieni- 
| cznym  i dydak tycznym  zupełnie nieodpow iednie; 

w tak icb  szkołach n iu k a  nie postępuj© pom yśl­
nie, gdyż znaczną liczba dzioci, obow iązanych do 
uczęszczania  do ezkciy, nie znajduje w mej po- 
m.'A22Czenia, naucsToi-1 z&i dnedbrnku dobrego 
pom ieszkaaia poby t swój w tak ie j sskole uw aża 
ty lko  za chwilowy, a s tara jąc  się o przeniesienie 
do innej szkoły , posiadającej budynek  odpowie­
dni, nie przyw iązuje się. do miejscowości i dz ia­
tw y i nie poświęca s i ę  w ypełn ian ia  sw ych o d o - 
wiązków z ta k ą  gorliwością, ja k b y  to czynił, 
uw ażając tę szkołę za  m iejsce swego stałego po­
bytu , a  w sk u tes  tego zn iechęca się do szkoły  
tak że  ludność, w k tó re j zakorzeniło  się ju ż  
prześw iadczenie e potrzebie i korzyściach  nauki 
d la  dziatw y.

P rzyzw alane  dotychczas przuz Sejm  coro­
cznie fundusze na zasiłk i bezzw rotne i pożyczai 
bezprocentow e na budow ę szkół, okazały  się n ie­
dostateczne, gdyż  przeznaczoną aa  pożyczki 
kw otą było m ożoa obdzielić zaledw ie k ilk an a­
ście gtain.

Owóż, ażeby  p rzy jść  gminom w tym  k ie ­
ru n k u  z skuteczniejszą pom ocą i umożliwić, aby 
w kró tk im  czasie w iększa liczba gm in posiadała 
odpowiednie bady u k i szkolne, uchw alił deim  na 
ostatniej sesji, jak  wiadomo, utw orzenie o s o b n e -  
g o  f u n d u s z u  p o ż y c z k o w e g o  n a  b u d o ­
w ę  s z k ó ł  w i e j s k i c h ,  p r z e z n a c z a j ą c  
n a  t e n  c e l  z m a j ą t k u  z a r o d o w e g o  f u n ­
d u s z u  s z k o l n e g o  k r a j o w e g o  w a l o r y  
i m i e n n e ]  w a r t o ś c i  214.781 zł. T en  fun­
dusz pożyctkoA y ustań  . wiony został z począt­

kiem  r. 1893 i “ostawać będzie pod zarządem  
rady szkolnej krajow ej.

R ada  szkolna k rajow a zami rza, ja k  się do­
wiadujem y, użyć w ciągu r. 1893 całegc fundu­
szu pożyczkow ego na udzielenie gmiLom w iej­
skim bezprocentow ych pożyczek, sp łacać się m a­
jących  w 10 rocznych ratach, a w pływ ające w 
r. 1894 i w la tach  następnych ra ty  pożyczkow e 
użyć na dalsze udzielanie pożyczek.

P rz y  udzielaniu bezprocentow ych pożyczek 
zam ierza ra d a  szkolna krajow a uw zględn iać :

1. G m iny, w k tó rych  nauka szkolni, po­
m yślnie się rozw ija, je d n a k  istujejące budynki są 
w tok lichym  stanie, że postawienie nowych od- 
pow .ednieh budynków  okazuje się Koniecznem.

2. Gm iny, w k tó rych  z powodu znucznej 
frekw encji dziatw y zaahodzi n iezbędna potrzeba 
rozszerzenia b u d ynku  szkolnego przez uobudo- 
wanie now ych klas.

3. G m iny, w których szkoły zostały już  da­
wniej zorganizow ane lecz dia b raku  Dudynku 
szkolnegu dotąd nie m ogły wejść w życie, jeżeli 
gm ina ju ż  pew ien w łasny fundusz na budowę 
szkoiy przeznaczony posiada.

W e w szystkich je d n ą jt w ypadkach  staw ia 
ra d a  szkolna krajow a za w arunek  udzielenia po­
życzki, że budow a nowej szkoły, w zględnie  
przeistoczenie lab  rozszerzenie istniejącego bu­
dynku , musi być  w ykonane w edług planu, de 
wymogów szkoły  zastosowanego i p rzez rad ę  
szkolną okręgow ą zatw ierdzonego.

Ponieważ je s t rzeczą pożądaną, aby  gm iuy 
zaraz z wiosną 1893 rozpoczęły budowę, w sku ­
te k  czege uzyskano by w r. b. znaczną liczbę 
odpowiednich buaynków  szkolnych, przeto rad a  
szkolna k ra j. w ezw ała rady  szkolne okręgowe, 
ażeby  o powstaniu tego funduszu zaw iadom iły 
gm iny, w k tó rych  nie ma w cale żadnych , lub też 
istnieją liche i nieodpowiednie b u d y n k i szkolne, 
z pouozeniem. iż mogą zaraz wnosić p rośby  o 
pożyczki.

R ad a  szkolna krajow a przypom niała  z a ra ­
zem ranom  szkolnym  okręgow ym  daw niej już  
w ydane polecenia, w edług k tó rych  m ają one w 
razie Btawiania nowych budynków  szkolnych, 
w zględnie przeistoczenia tychże udzielać gm inom  
odpow iednich planów, przestrzegając  zarazem , 
aby  budynek odpow iadał w arunkom  dla zd ro ­
wia uczniów, dla potrzebnego w szkoła św iatia 
i powietrza koniecznym  i a b y  g m i n y  n i e  
b y ł y  z n i e w a l a n e  d o  s t a w i a n i a  
o k a z a ł y c h  k o s z t o w n y c h ,  d o  s t o s u n ­
k ó w  e k o n o m i o j i . n y e h  n a s z e g o  k r a j u  
n i e z a s t o s o w a n y c h  b u d y n k ó w .

R ad a  szkolna krajow a podniosła w końcu, 
że w wielu w ypadkach  zrobiła tc sm utne spo­
strzeżenie, iż gm iny wiejskie, znane ze swej 
nieporadności i nieudolności- odaa ją  budowę 
częstokroć niesum iennym  przedsiębiorcom , którzy 
d ia  osiągnięcia ja k  najw iększych  korzyści d o ­
starczają  lichych  m aterjałów , w szczególności 
surowego budulcu, w ykonują budowę niedbale i 
wadliwie, w sk u tek  czego nudynek  ju ż  po k ilk u  
latach zostaje przez g rzy b  zniszczony, a  gm iny, 
k tó re  z w ielkim  w ysiłkiem  m ieszkańców  wy sta­
wiły budynek  szkolny, narażone są na ponosze­
nie ponow nych ciężarów , prze* co sta ją  się 
uporne i niechętne d la szkoły.

Z łem u tem u uaradzió m ożna — zdaniem  
rad y  szkolnej krajow ej —  w ten sposób, jeżeli 
ra d y  sakolne okręgow e udzielać będą gminom 
życzliw ej rad y  i pomocy w k ierunku , czyli bu­
dowa szkoły ma być ed d an ą  przedsiębiorcy, 
czy też prow adzoną we w łasnym  zarządzie przez 
ustanowiony kom itet, w którego sk ład  wchodzi 
ły b y  osoby dające w szelką gw arancję  pod 
w zględem  rzetelności i szczerego bezinteresownego 
zajęcia się spraw ą. R ada szkolna krajow a w yra­
ziła naazieję, ż e  c z ł o n k o w i e  r a d y  s z k o l -  
n e j  o k r ę g o w e j ,  o r a z  i n n e  u p r o s z o ­
n e  o s o  b s t o s  ? i  o s z c z e r y c h  c h ę c i a c h

N
s z k o l n i c t w a ,  b ę d ą  w t e i  m i e r z e  P  
g m i n y  g o r l i w i e  w s p i e r a ć  i d o ł o ż ą

d l a  p o d n i e s i e n i a  o ś w i a t y  i r o z w o j u

w s z e l k ' c h  s t a r a ń ,  a b y  n i e  o d d a ć  i c h  
w r ę c e  w y z y s k i w a c z y .
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Korespondencje.
Builk P esz t 3. stycznia.

(Trochę o prasie. — Przyjęcia novrorie«ae. —j Mowy 
i odpowiedzi. — Pizyizta wysiawa krajowa. — Protest 
profesorów. — Przyczyny oburzenia. — Wystawa

„sztuki® i „saloau“. — O nas na Węgrsech).
Mimo tego pew nika, że dzieje polityczne 

h istorycznego znaczenia w barduo rzadk ich  wy­
p ad k ach  zależne są  od d a t kalendarzow ego 
roku , mimo tego, że okres dw unastom iesięczry, 
rck .em  nazw any, d la  życia narodów , czy to pud 
w zględem  ich politycznego, czy ekonom icznego 
rozwoju, jak o  zby t k ró tk i, bardzo  mało może ^  ^  
mieć doniosłości, ca ła  p rasa  europejska je d n a k  •« £* 
naw y k ła  i przyzw yczaiła  już ogół do tego, że - ** 
u schy łku  dni grudniow ych każdego ro k u , w y­
stępuje p rzed  opiują publiczną z bilansem  do­
chodów lub  s tra t m aterja lnych  i m oralnych z o? £  
b iegu dziejów całorocznych państw om  iub  uaro- ® a 
dom poszczególnym  vr udziale przypaść mo­
gącym .

P rzyzw ycza iła  się do tego publiczność na 
całym  ś wiecie, a  więc i w pańsiw ie węgier- 
tk iem .

N asza p ra sa  też  codzienna, a sto łeczna 
przedsw stryslkiem , hołdując zasadniczo p rzy ję­
tym  zwyczajom światowym, zajm uje się bilan­
sem  życia w ęgierskiego narodu z ca łą  dziś sk ru ­
pulatnością. —  P rzyznać  jed n ak  trzeba, że mamy 
rozm aite odcienia w ch arak te rze  żurnalistyki 
naszej i stąd  rozm aitb przekonania polityczne, 
k tó re  na bezstronność sądu  bynajm niej dobrz< 
w pływ ać nie mogą. —  Je d n a  też część prasy 
chłoszcze niem iłosiernie całą  w ew nętrzną gospo­
d ark ę  W ęgier, d rag a  dosadm o k ry ty k u je , -rze- 
cia z k k k a  po trąca, a  czw arta  w ychw iJajt c v 
czam buł w szystko, co się stało w am kniętym  
ro k u  k rzyczy  elien i z em fazą, godną zazdrości, 
przepow iada w ęgierskiem u narodow i i państw u 
ta k ą  przyszłość, o jakiej się naw et nie i z i  d z i­
siaj może najw ięcej ucyw ilizow anym  naroaom  i 
najpotężniejszym  państw em  w Europie.

Słowa b .e zem y ty lko  jak o  w yraz żądań i 
życzeń, do spełm euia tych  żądań  potrzebne są 
czyny , a  poutukąd silniejsze od naszej woli i 
chęsi, dzisje, k tó re  k ie re ją  losam i ceęstokroó. 
najpotężniejszych naredów . W ięc oez pesym i­
zm u, ale z da la  od optym izm u stojąc, te  nowo­
roczne życzenia —  przyjm ujem y dziś za 
słowo ty lk e , k tóre oby się ciałem  stało, na  po­
ciechę w ęgierskiego narodu.

N ow orocznym  wizytom m ium turjalnym  u nas, 
p rzypisują politycy pew ną wartosó. Nie chcę • 
się sprzeczać w tej kw estji, atoli w yznać p ra- j r  J  
gnę, że jezeu tegoroczne ko rp o ia ty  wne pow in- ^  
szowanie, sk ładane drw i W eckerleiuu p rzez partję  0 ~  
r .ą a o w ą , — a dalej w izyty u prezesów klubów  e fL  
parlam entu , w ykazać cokolwicu wartościowego p ® 
d la  nas m ogły, te chyba to jadno, cośmy nieje- ®*-ę 
dnokrotnie powtarzali w łam ach  Dziennika, ze 
sy tuacja  w ew nętrzna, mianowicie polityczna, na  
W ęgrzech, ja k  daw nięj, ta k  i dotąd, nie je s t B -S 
w yjain ioną bynajm niej. W alka  p a rty j sejmowy cn S o 
w re na  całej linji, może z w iększą, niż zazw yczaj » 
zaciekłością i chociaż n iby  to k ażd en  z polityków , 2 5* 
począw szy od m in istra  p rezyden ta , d ra  W ecker- 
‘e go, a skończyw szy na  prezydencie k lu b u  sk ra j­
nej lew icy, panu  K arolu OetYOsu, głosi na  cześć 
narodow ej poiityki rozm aite paneg iryk i, to p rze­
cież ta  narodow a polityka W ęgrów ta k  różnorodnie 
je s t pojmowaną i tłóm aczoną —  że i na tym  pnn- 
keie ni3 dojdzie m gay  m iędzy partiam i sejmo- 
wemi do porozum ienia, że już nie wspominam o 
innych  spraw ach, polityki dotyczących, k tó re
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W O JC IE C H  B Z IE D U S Z Y C K I.

W PARYŻU.
POWIEŚĆ OBYCZAJOWA.

T O N I .

[Ciąg dalszy.]

M oriau siadł na w skazanem  m a k rześle ; 
m ilczał p rzez chwilę, ze spasrezoną głową i ści- 
śniętemi boleśnie usty, a potem  potoczywszy by- 
pi.remi oos vm a po obecnych, zaozął mówić emta- 
tyoznie, nam iętnie, popadając b wolna w teatralną 

ruw ie deklam ację.
—  Przyszedłem  tut^j d - was w boieśnej 

raw ie ; p rzyszeaiem  zdem «skować nikczem ność 
m okropniejssą w ta k  m łodym  już w ieku i 

„bronić wasz dom, a w szczególności waszą uio- 
‘rzenieę, pannę Cieszanowską, od wielkiego nie- 

ęścia, jak ie  nad  n’ą zawisło. P rzyszedłem  
opowiedzieć kim  jes t i ja k  się zachow uje 

K aro l L e  Bel, k tó ry  się przechw ala, ze przy- 
liście iem u państwo, ja k o  opiekunowie, ręk ą  

z«j siostrzenicy i k tóry  postanowił ją  poślubić, 
dż co bądź, choć ona go jednem  słowem nie 
raw niła  do powzięcia nadziei, choć wie, że nie 
a jdn ie  najm niejszej wzajemności. To ju z  go 
ętnuje, że w brew  prawom cnoty i honoru, chce 
nnę zmusić do tego, ab y  by ła  jego żoną. To już 

ęfciuje, powiadam, ale ty lko  przed  wyższym  
z łe m ; pospolite um ysły tego nie poczytują 

'rzao ji za  nikcaemno&ć; m usim y co chwila 
zbaczać rodzicom , w yw ierającym  tak i przym us 

encom, korzystającym  z takiego przym usu.

T o fałszuje stosunki rodzinne w skinem i ;h za ­
w iązku  i b yw a przyczyn ą u^clew a.na godnej 
niem oralności, z którą literatura francuska w a l­
czy  darem nie. A li  to jest doiąd w e Francji oby  
czajem , i trudno kogoś potępiać t a 10, że hoł 
duje obyczajow i. Hą r/saelak1' rzeczy  złe, któro 
sam obyczaj potępia, a których się dopuścd pan 
Karol L e  Bel.

R zekłszy to, opowiedział M on«a ca ią  treść 
stosunku L e Bnia z F a n y , nie taitą , ja k a  by ła , 
tylko iaką , jak ą  m u przedstaw iła m k - w ł  n ie­
wiasta. N astępnie opowiedział dzieje znanego 
nam  zak ład u  i sposób, w k tóry  L© Bel w yłudził 
od jego syna i zniszczył rękopis poematu. A  w szy­
stko to opowiadał w yraźnie, bi-iZ o g ród jk , tak , 
ja k b y  me było przy tein p a n u u , przy k tó rych  bię 
me mówi o tak ich  rzeczach i jak b y  nie by ł 
obecnym  obcy praw ie K ornel, e k tórym  usłyszał 
by ł zresatą z ust pen. E iizy , że to zautaoy 
przyjaciel domu.

Ł:itwo sobie wyobrazić, ja k ie  w rażenie w y­
w arło na obecnych ooO wir Jan ie . l\fa każdym  i n ­
ne Olim pia udaw ała jprtsed d rug  mi i p rzed  sobą, 
że się wstydzi i oburza na to, co przed mą 
mówią tak  bezTizglęcnie i n ieprzyzw oicie; Celi­
na p rz y k ry ła  tw arz obydw om a rękam i i m dlała 
praw ie; K ornel czuł, J^k w m m  sęrce silnie bije 
i mniiowuli zbliżywszy się do Celiny, stanął 
p rzy  je j k rz .ś ie , a gdyby był śm iał, by łby  ją  
u ją ł za rękę; pani E liza wreszcie ledwo m ogła 
p rzy tłum ić swój guiew, a dziw iła się samej so­
bie, ze jak o ś brakło  j^j odwagi, ab y  wpaść 
w słowo poecie i aby  przerw ać dalsze m epoety- 
czne opowiadanie.

P an  E ugeniusz oburzał się po cichu i g ła ­
sk a ł się po łysinie. N areszcie w ybuchnął w y­
krzykn ik iem  :

— A  widzisz, Elizo I czy ci nie mówiłem 
sto razy , że do tego m ałżeństw a dopuścić nie 
można, że będzie nioszczęśliwem, aiedobranem , 
n iem oralnym !

— A  to ou znowu za brednie 1 —  zaw ołała 
pani E l.za , potoczyw szy m ajestatycznie w zro­
kiem  w koło. — Pojm uję, że ktoś, k*óry pisał 
ca łe  życie dzieła w y o b ra ź ®  m ógł zam ienić 
w dram at, czy w rom ans rzecz  najprostszą i t J e  - 
w inną, a to tem  bardziej że u tra ta  poematu 
jego syna ubod ła  jego  w łasne zam iłow ania. A le 
n.e poimu;e. j s k  ty , Eugcnjuszu, możesz w ta ­
kich dzieciństw ach widzieć powód do zerw ania 
aawt rtego już u k tadu . do skom prom itowania 
swojej siostiz. uicy, i do zniw eczenia je j szczę 

jścia ?
M oriau usłyszaw szy te słowa, w stał z m iej­

sca, d rżąc na całem  ciele i rz eu i głosem , pułuym  
w zruszenia.

—  W idzę, że pani raczysz  nic w i-rzy ć  
moim dłowom. N a schodach stoi żyw y św iadek 
ty ch  zdarzeń, ofiara lekkom yślności, k tó ra  ?ię 
sta łą  nikczem uośc ą. F a n y  tam  czeka i może 
leiąu  w szystkiem u pośw iadczyć, jeśli państwo 
pozwolicie, abym  ją  ta  wprow adził.

— A to co znow u? —  zaw ołała pani E liza, 
z nietajonem  oburzeniem . —  C hcesz gryzetę 
w prow adzić do porządnego domu, chcesz, aby 
zasiad ła  pośród rodziny i opow iadała w obecno­
ści ,to żądnych  dziew cząt a sr/oich brudnych  
s p ra w a c h ! To przechodzi w szelką miarę.

— A  mnie się w ydaje, że to, co ^an. cLaesz 
zrobić, przechodzi daleko więcej w szelką m iarę 
eao ty  i uczciwości.

— To, co p a i mówisz, jest niegoanem .
— To je s t praw dą, a przyw ilejem  poetów 

jest, mówić praw dę. Oni są kap łanam i dzisiejszej 
doby. W ięc usłysz pani tę praw dę, że uczyn ­
kiem  niegodnym , haniebnym , wołająoym  o pcm - 
stę do nieba, będme dopiero w ydanie uczciw ej, 
n.e* innej dziewczyny^ uietm ającej św iata i nie- 
godziwości ludzkiej w ręce cyn ika i b ru tala , 
człowieka, dla którego chlebem  powszednim 
i żartem  są w ystępki, o k tó rych  m atk i i uiotki 
nie chcą nawet, aby ich córki i siostrzenice wie­

działy . N iech w iedzą, aby  się tego w ystrzedz 
m ogły, ab y  m ogły wejść w św iat ta k  czysty 
i nieskalany, jak  ich dziew icza dusza 1 Oto gios 
m ądrości i p raw dy . A  głosem  hypokryzji i fał­
szu je s t ra a a , aby  dziew czynę w ychow ać w zu­
pełnej nieświadomości św iata i ludzi, na to aby  
ją  pchnąć wedlo w łasnej woli i zgodnie z w ła­
sną w ygodą do najokropniejszej k a łu ży , o której 
nie będzie w iedziała, że is tiiń ć  może aż do 
chwili, w k tó re j w n ią  popadnie. A potem tonąc 
w błocie, p e łna  żółci i rozpaczy, trapiona nie- 
zw alczoną żądzą życia i szczęścia, zechce sam a 
być błotem, skore inaczej ani żyć, ani oddechaó 
nie może. A g .zech y  je j i npadki boleśae anioła, 
spadną na głow y tych , k tó rzy  ją  oślepiali, aby  
ją  i gubić.

F an i C iarska d rża ła  z g n ie w a : — Cc pau 
mówisz, — rzek ła  — byłoby bardzo pięknem  
w teatrze  i zapew niłoby powodzenie sztuce. Ale 
z praw dą życia nic me ma do czynienia. Co pan 
nazyw asz zbrodnią, je s t zw ykłym  postępkiem  
m łodości; to, co nazyw asz kałużą, jest gościńcem, 
opylonym  może trochę, ale w ygodnym  w reszcie, 
po którym  św iat się toczy. Bo i cóż w reszcie 
się stało ? K ornel L e  Bel ży ł z g ry*e tą  i tę 
g ryzetę  te raz  porzuca; tak  rob ią  u  nas wszyscy 
m łodzi ludzie. G ryzeta  lam entu je teraz i utrzy- 
m uja,* że je j p rzy jaciel obiecyw ał, że z nsą się 
ożeni, a ja k a ż  g ry ze ta  tego nie robi ? Nare.»-icie 
przychodzi zbrodnia nad  zbrodniam i I to, co pana 
zapew ne nadew szystko oburza. K aiol L e  Bel 
spalił w iersze pańskiego syua! Strjaszue to rze­
czy, zbrodnia napraw dę niesłychana 1 Alboż to 
k ażdy  student nie bazgrze w ierszy, k tóre  potem 
p rzepadają  w raz  z innem i dziecińatwami, bez 
śladu ?

M oriau s ta ł b lady , p rzep iękny , zasunąw szy 
praw ą ręk ę  w roztw ór kam izelki, podobny do 
portre tu  poety na  slalorycie z pierwszej połowy 
stulecia. O dpow iedział uroczystym  g ło se m :

a o
Z  £ .
U> <9

—  Fani zdajesz się nie mieć pojęcia o tem, 
cc m ężczyznę hańbi. Inaczej odw róciłabyś się 
ze w zgardą ed L e Bela, choćby dla tego tylko, 
że nazwisko swojej przyszłej żony zm ięszał 
z nazw iskiem  gryze ty  w niecnym  zakładzie. 
Ale E agen jusz  Uiarski je s t m ężczyzną, jest pra-

j wym człowiekiem  i wiem, że je s t mojego zda- 
j nia, i -e  nie zezwoli n igdy na m ałżeństwo powie­

rzonej mu dziew czyny z tak im  człowiekiem , j a ­
kim  jest Karol L e  Bel.

Ciarski chciał coś mówić, alb żona up rze­
dziła  go, w o ła jąc : — Mój m ąż w tem . ja k  we 
wsnystkiem  oędzie tego samego zdania co ja.

— Ż ałow ałbym  tego bardzo, —  odrzek ł 
M oriau ale choćby ta k  było, w co nie wie­
rzę, sądzę, że to, co powiedziałem  wysiarocy. 
F anna Celina, usłyszaw szy to oo usłyszała, 
oprze się zapew ne zam ierzonym  ślubom, a w tym  
przecie  oporze znajdzie pomoc wuja. bą  jeszcze 
inni ludzie na  świeoie, k tó rzy  je j dopomogą. 
P rzy jac ie l domu, jest szczęlaiem  przytom ny. Je s t 
to P o la k  jesłi ja s t Polakiem  ja k  się należy , są ­
dzę, że stanie po mojej stron.e, a ja  do o sia tk a  
gotów jestbm  bronić zagrożonej niew inności p rzed  
zag ładą. T eraz idę. E ugenjuszu, nie wiesz z a p e ­
wne, gdzie m ieszaam . Oto mój ad res.

To mówiąc, w ydobył z p u iw esiku  swoja 
la - tk ę  wiiyttrwą. P an  E agen jusz  zrobił rę k ą  
ruch taki, jak g d y b y  tę k a r tk ę  chciał wziąć, 
a le spotkaw szj w zrok ż o n y , dla której 

epe pos uazeństwa stało się dla niego d ragą  
ustaw ą, cofnął ręk ę  w yciągniętą. K ornel nato­
m iast w ziął k a rtk ę  i schow ał ją  do k ieszeni, 
poczem  H ek to r M oriau ukłonił się obeonym  
* °d szad ł z w yrazem  głębokiej pogardy  na 
tw arzy .

(Ciąg dwsty nastąpi.)
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wprost rozgoryczenie w zajem ne wśród frakcyj 
sejm ow ych powodują.

P a rtja  liberalna staw iła s:ę u  m inistra prezy 
den ta w dzień nowego ro k u  bardzo liczni". R ze­
cznikiem  jej b y ł ty m  razem  zasłużony więcej 
poeta, niż polityk, Jo k ay . Śliczna mowa, p oe ty ­
cznym  dcchem  owiana, zd rad za ła  zaraz człowie- 
ka-genjusza, d la  którego pole realnej rzeczyw i­
stości, jest za ciasnem . F ru w a ł jubilat w świecie 
fantazji, sprow adzał zeń ja sk raw e  barw y i 
oświecał niemi sytuację polityczną swojej ojczyzny 
z uczuciem  serdecznego patrjotyzm u, ale to, co 
p izedsiaw iał obrazowo, d :p ra w d y  wyBoko się 
urosiło  po nad  istn iejącą rzeczyw istość N iejedno­
krotnie w padł też w sprzeczność ze sam ym  
sobą Bo oto w przem ówieniu na jednem  m iejscu 
sk ład a  indyw idualne —  co p raw da — w yznanie 
w iary , a poruszając program  kościelno-pobtyczny 
rząd u  i spraw ę nai odowościową na  W ęgrzech 
pow iada, że on, jako  człow iek, w ierny by ł 
zaw sze swojej wierze i religji, a jak o  patrjo ta  
n igdy  nie by ł szow inistą.” W  ślad  za t e n  je ­
dnak, gdy  polityk Jo k a y  mówi o o zięb łość  dwo­
i l i  dla na.roju  w ęgierskiego z podniesioną głową 
i dum ą p o w iad a : „że k ró l wie, bo mu to co­
dziennie jego rozum i serce d y k tu je , że nie 
znajdzie dla swego tronu silniejszego fundam entu 
po n«d fundam ent, ja k  m u daje n a r ó d  w ę ­
g i e r s k i .  T y lko  poecie-patrjocie można p rz e b a ­
czyć podobny szowinizm 1

Dr. W cckerle  w odpowiedzi na przem ówie­
nie Jo k a y a  b y ł bardzo  serdecznym , gdzie nie­
gdzie nadto energicznym , a mówiąc o agitacji 
k le ru  przeciw  program ow i'kościelnem u czynionej, 
pow iedzm y praw dę, mało oględnym  bo nazw ał 
duchowieństwo katolickie bezsumiennem i to b y ­
najm niej nie polepszy, ale pogorszy i zaostrzy 
agitację, skoro naturalne oburzenie obejmie mas- 
sy, najliczniej na W ęgrzech  reprezentow anych 
wyznaw ców  katolicyzm u.

W yBtawa krajow a przeszła fazę projektów 
a w eszła e s  drogę przygotow ań O dbędzie się 
ona w 'a sk u  m iejskim , r  tym  mianowicie, co 
i p rzed  8 la ty . R zad występuje niebaw em  przed 
sejmem z żądaniem  milionowego k red y tu  na cele 
urządzenia  tej w ystaw y, k tó ra  m a być urządzo­
na z całą  w span:ałością, g td n a  tysiącznego 
jubiU usza.

M inisterstwo oświaty podzieliło profesorów 
gim nazjalnych na rangi i k lasy , czego dotąd na 
W ęgrzech nie praktykow ano. Ta klasyfikacja 
profesorów, jak o  państw ow ych urzędników , spo­
wodowała niezadowolenie, profesorowie bowiem 
gim nazjalni na piowincji zam ieszkali i u rzędu ją ­
cy zaliczeni zostali do 9. k lasy , gdy  tym czasem  
również ukw alifikow anych, a dla tej ty lko p rzy ­
czyny, ze urzęciijących  w stolicy W ęgier, zali­
czono do 8. rangi Profesorowie prowincji w y­
stępują ze stow arzyszeń grem ialn ie; zam ierzają 
zwołać kongres i na uiem ostentacyjnie zapro­
testować przeciw  niesprawiedliwości im w yrzą­
dzonej. Ż ądan ia  ich kulm inują się około punktów, 
które postawili do ugody, albo żadnej k lasy fika­
cji albo rów na dla wszystkich profesorów czy to 
w stolicy, czy na prowincji u rzędujących.

W ystaw a sztuki w Kiintflerham ie  obejm uje 
527 obrazów. Sale w ystaw y okazały  się za m ałe 
i skutkiem  tego, przeszło s t o  obrazów  uprzednio 
przez zarząd  przyjętych, nie znalazła pomie­
szczenia. M alkontenci -  dużo jest wśród nich 
W ęgrów , a sporo F rancuzów  — utw orzyli oso­
bny Salon jpour refu*es i wypowiedzieli wojnę 
etw artą  całem u zarządow i Klinstl rhausu> w ystę­
pując razem  z grona członków Towarzystwa. 
T rzeb a  przyznać, że w ystaw a „salonu" opozycyj­
nego m iała na 100 ob-azów, daleko więcej w ar­
tościowych, niż w ystaw a tegosezonowa w Kun- 
stle-rriausie. W „selonie” przew ażają obrazy g łęb­
szej treści, w Kunstlerhausie praw ie sam e por­
tre ty . M alarze w ęgierscy z w yjątkiem  M argitayzA 
i Szpany 'ego, zaprodukow ali się na teraźniejszej 
w ystaw ie ja k b y  za namową, po-tr etami. Stąd tek 
w ystaw a nie budzi wcale zainterasow ania, le że 
i prasa przy ję ła  ją  tak , ja k  na to zasługuje, co 
zn iczy ,., dość bezwzględnie. G m ach T ow a­
rzystw a m a być z wiosną rozszerzany, a jeśli 
się to nie uda, to sprzedany i nowy p rzyby tek  
d la dzieł sztuki wystaw iony.

Śliczną uroczystość Bożego drzew ka urzą 
dziłe w Bwojeu lokelu Stow. Polaków. Czter 
dzieścioro dzieci zasiadło do podw ieczorku, na

me po deklam acjach i m uzyce, kom itet roz­
d a ł to. co każdem u na p a z rą tk ę  dnia G w iazdki 
prz iznaczonsm  było.

W ieczór Sylw estrow y zw abił całą  kolouję 
polaka do Stow arzyszenia, bawioa > się wspólnie, 
życząc rabie wzajem nie szczęśliwszego na obczy­
źnie roku, niż ten, k tóry  przebyliśm y. Pobóy.

§ .  2.
M .ehśuy ju ż  dosyć czasu przyzw yczaić się 

do tego, że ustaw y zasadnicze, zaw arte w kon 
stytucji austriack iej rozm aicie byw ają  in te rp re ­
towane przez w ładze polityczne i dzięki tej in- 
te rp ie tac ji w mnóstwie w ypadków  za tracają  swój 
pierwotny ch arak ier, i ta k  nie do zb y tk u  libe­
ralny. K onsty tucja  austracka  — i»k to wszystkim  
wiadomo — jeat bardzo e 'a s ty c z n a ; gdzie za ­
chodzi tego potrzeba, da się odpowiednio nacią­
gnąć i na  odwrót, do m inim alnych rozmiarów 
skurczyć i śc isn ą ć — naturaln ie  w ręk ach  rządu. 
J e u n a  ty lko  zachodzi w tym  względzie różnica 
między praw am i polityki, a praw am i fizycznymi; 
bo gdy elastyka , jkurczona lub rozciągnięta, 
wraca następnie do sw ych pierw otnych rozm ia­
rów —  to zupełnie odw rotnie ma Bię rzecz z n a ­
ciągniętą lub skurczoną skutkiem  stosownej in­
terp re tacji u s ta w ą ; ta  pozostaje już w tym  sa­
mym stanie na przyszłość i jakkolw iek za trzy ­
m uje swe daw ne brzm ienie, to je d n a k  zastoso­
wanie je j od tej pory jest ca łk iem  inne —- sto­
sownie do potrzeby skurczone lub n ac iąg n ię te ..

I  oto znów świeżo m am y do zanotow ania 
tego rodzaju  w ypadek . Rozchodzi się o § 2 
ustaw y o zgrom adzeniach, o rzekający , źa w ładze 
polityczne moją być zaw iadam iatre ty lko  o ta- 
k ioh zgrom adzeniach, k tó re  nie są ograniczone 
jed y n ie  na zaproszonych g  iści. Oióż w ostatnich 
czasach zdarzy ło  B,ę, że try b u n a ł najw yższy we 
W iedniu rozstrzygnął odwołanie się od w yroku 
pragskiego sądu  k ra je  rego co do tego para  
grtffc w ten sposćb, że § 2 ustaw y o zgrom a­
dzeniach należy rozum ieć , iż zaproszony 
musi być znany  zapraszającem u tak  dobrze, 
ażeby  ten drugi, zw ołujący zgrom adzenie, mógł 
z ca łą  pewnością i p rzek o n an i'm  stw ierdzić 
identyczność każdego z zaproszonych uezestni 
fców zebrania.

Sam o p rzez  się rozumie się, że od tej pery 
t. j. od w ydania  powyższego orzeczenia, będą 
wolne od obow iązku uw iadam iania w ładzy i od

kontroli przez zastępcę politycznej' w ładzy , ty lko  
zebran ia  kół najb liższych znajom ych, że —  ra­
nem 1 słowy —  żadne zgrom adzenia w iększych 
politycznych koi poracyj, żadne zgrom adzenia, 
m ające na celu założeń e politycznych stow arzy­
szeń, nie b ęd ą  możliwe bez tego, ażeby ich p rze­
biegu nie nadzorow ało b aczn . na w szystko i go­
to we każdej chwili do wm ięsznnia się oko poli­
cji. N ie będzie to w cale przesadą, jeżeli powie­
m y, że to ograniczenie po jęcia: „zaproszony gość“ 
p o prostr znosi wolność zgrom adzania się i w szelką 
po lityczna działalność zgrom adzeń czyni zaw isłą 
od widzim isię policji. K to  chce założyć jakieś 
po lityczne stowarzyszenie, albo u rządza  zebranie 
mężów, należących do jednego  z nim stronni­
ctw a, celem porozum ienia iię nad  jak ąś  spraw ą, 
całe  stronnictwo obchodzącą, zaprasza w tym  
celu gości, n ietylko tak ich , k tó rzy  są jego "do­
brym i znajomymi, b y ć  może, zasiadają  z nim 
przy  jednym  stole, lecz tych , o k tó rych  — 
oprócz ich nazw iska i adresu  —  wie, że w yznają 
te same — co on —  zasady . O d te j póry jest 
to n iem ożebne: nowa in te rp re tac ja  ustaw y o
zgrom adzeniach zab ran ia  nr.de! w szelkich wię­
kszych zeb rań  tego rodzaju  bez zaw iadam iania 
w ładzy, bo trudno przecie w ym agać, by w szy- 
Bcy, d.o jednego  należący stronnictw a, lub  mo­
gący  podjąć ja k ą ś  pożyteczną czynność w współ 
nym  celu, byli koniecznie osobiście znani temu, 
k tó ry  odnośne zgrom adzenie zwołuje i na zapro­
szeniu k ładzie  swój podpis.

A rty k u ł X n  ustaw  zasadniczych  o ogól­
nych  p raw ach  obyw ateli opiew a: „O byw atele
austrjack iego  p ań jtw a  m ają praw o zgrom adzać się 
i tw orzyć stow arzyszenia .” Jeżeli jed n ak  w ykony­
wanie tego p raw a w ten sposób będzie zw iązane 
z wolą i zapatryw aniam i policji, jeżeli ta  e s ta tria  
będzie upraw niona do zakazyw ania, a p rzy n a j­
m niej nadzorow ania w szelkich zgrom adzeń, nie 
ograniczonych jedynie na najciaśniejsze koło 
osobistych przyjació ł, wówczas śmiało m ożna u 
trzym yw ać, że jed n a  z najw ażniejszych ustaw  
zasadniczych  państw a zatraca w zupełności swe 
p rak ty czn e  znaczenie, staje się ty lko  m artw ą li­
te rą , brzmi:*':;- — co pravrda —  pięknie, ale też 
mc więcej...

N akoniec m ulim y zrobić jeszcze jed n ą  uw a­
gę, a raczej zastrzeżenie. W ystępując przeciw  
jednem u z ostatnich — a ta k  doniosłem u — o- 
rzeczeriu  try b u n a łu  najw yższego, nie chcem y 
bynajm niej k ruszyć  kopji w obronie ustaw y o 
zgrom adzeniach, k tó ra  z jednej strony nie odpo­
w iada zupełnie n a e z y u  stosunkom  i potrzebom , 
z drugiej zaś zby t często byw a w ypaczaną i 
nadużyw aną i z obu ty ch  względów dom aga się 
gw ałtow nej reform y — ale idzie nam  o zasadę, 
chodzi nam o to, b y  w ładze, czy to adm inistra­
cyjne, czy po 'itvczne, czy w reszcie srdow e, do 
wolnie nie in terp retow ały  i nie reform ow ały za­
sadniczych  ustaw  państw a. Reform k jest potrze­
bną, jest konieczną naw et —  ale n e tędy  pro­
wadzi do niej droga i w eale nie w tak im  duchu 
w inna być przeprow adzoną —  ho ta k  postępu 
jąe , me kroczylibyśm y w cale k u  pożądanem u dla 
w szystkich rozwojowi, ais raczej cofabbyśm y się 
w owe czasy, k iedy to w szechw ładne sic volo, 
sic iubeo rządu  m ogło starczyć za wszelkie 
ustaw y.

P a n a m a .
P . W ichurom  którego wspomnienia z po­

by tu  w PaDamie streściliśmy* przed traam a d n ia ­
mi, dotrzym ał p rzyrzeczen ia  i ogłasza w Sze- 
psa Tagblacie dalszy  ciąg sw ych wspomnień

W raca oe do chwili, w której przedsiębior­
stwo stało n zenitu powodzenia, zarówno w Pa 
ryżu, jak  na przesm yku panamBkim. Uwielbie­
nie d la osoby L essepsa przeniosło się z F ran c ji 
za  O cean, poruszyło naw et m urzynów, którzy  
w „wielkim  F ran cu z ie” widzieli przedew szystkiem  
rękę , dającą im zarobek.

Czci d la  L essepsa nie powinien, zdaniem  p. 
W ichm anna, w niczem  um niejszać dzisiejszy sk an ­
dal, tiuduo  bowiem naw et przypuścić, b y  oa 
w jakiejkolw iek brudnej spraw ie um aczał ręce. 
Istotnego stanu rzeczy n  e zna on dokładnie , 
chociaż bowiem dla naocznego przekonania Bię 
o w azystkiem  p rzy b y ł w r. 1886 osobiście do 
Panam y, musiano jednak  zręcznie zam ydlić mu 
oczy, tak , iż nie w idział dic, na zatajeniu czego 
przed nim zależało niegodnym  spekulantom . 
P rze ję to  go szeregiem  uroczystości; szam pan la ł 
się strum ieniam i i poczciwy starow ina ta k  silnie 
uw ierzył w pozory, iż po powrocie do E uropy 
ośw iadczył z cwłn s iłą  przekonania, jako z koń­
cem r. 1889 k an a ł pam m sk i oddany zostanie do 
publiezrego  użytku.

Ogól francuski, ja k  się okazało, nie b y ł ani 
odrobinę mniej łatw ow ierny; niechże teraz p łaci 
za to.

A  jednak pomimo w szelkich w ysiłków  ze 
strony interesow anych, naw et w kró tk ich  p rzer­
wach pom iędzy biesiadam i nesunęło gię L esse- 
ps’owi przed oczy deść wadliwości, skoro, ja k  
io p. W ichm ann zaznaczy ł już w pierwszym  
a rtyku le , z a ’- .ądził sędziwy i dobroduszny m ąż 
ów dym isjonowanie mnóstwa fankcjoniirjurzy . 
L ad z ie , k tó rzy  go wówczas widzieli, uduieśli ta ­
kie w ażen ie , ja k g d y b y  L essep i n ien rle  b y ł do­
tkn ię ty  tem, co przypadkow o lu i owdzie spo­
strzegł.

Zaczęły  się „nieprzew idziane t rudności” 
mnożyć. Co właściwie rozum iano p rzez n ie?  
W zbieranie rzek  w porze deszczowej, zabójczy 
klim at, przeszkody terenow e —  wszystLo to 
przecie m ożna było i należało przew idzieć. Po­
kazało  się jednak , t e  obliczenia i p lany by ły  
m ylne; ta k  n. p. p rzeb ija jąc  Monte M ało, znale­
ziono zam iast p rzew idyw anych w arstw  miękiuh, 
czerw ony gram i, co oczywiście stanowi pew ną 
różnicę. M mo, Ze 1.500 robotników  zeprzągnęło  
się do p racy , w ykonano du roku  18s7 zaledwie 
czw arta część roboty. D opiero też wówczas po 
w stiły  wątpliwości co do tego, żali m ozebnem  
Lędzie, oddać k an a ł do uży tku  z końcem  r. 1889, 
ja k  to p. Lessepi zapow iedział.

^  same; P enrm ie, zaraz po odjeździe 
Lessepsa poczęło wszyzt.ko chylić się ku  u p a d ­
kowi.

„W idziałem., opowiada p W ichm en, ją k n ie  
mai k ażd y  parowiec nwoził mnie sse, lub większe 
grono urzędników  przedsiębiorstw a, k tórzy  widząc, 
co się święci, uciekali, ja k  szczury z tonącego 
okrętu . Poczęto redukow ać p łsce  urrędn ików  i 
robotników , a kto się nie ch, is ł  zgodzić ;:a re 
dukcję, tego poprostu usuwano. Roboty postępo­
w ały  jeszcze  powolmej aż do r 1888. gdy  na 
gle we w szystkich sekcjach ustały  W ielka część 
robotników  pozostała w praw dzie na stanowiskach 
zapewniano bowiem, że najdalej za pół roku, 
rozpocznie się dalsza p raca  około kanału , obie­
tnica ta jednak  nie ziściła się dotąd.

Z  końcem  rokn  1889 rnajdow ało  się na 
p rzesm yku około 8.000 osób bez żadnego zarob­
ku. K ra rzeczy wiście co oszczędził, zmy k a ł  czem 
p rę d z e j; zm ykali i ci, k tórym  pozostało przy- 
naim niej ty le , ab y  módz powrócić tam , skąd  
przybyli. R eszta  rozprószyła się po miastach i 
m iasteczkach, po pianteęlach i farm ach- lub też 
myśliwstwem i rybołostw em  zdoby ła  sobie środki 
egzystencji. W  dzikim  owym stanie pozostaje na 
p rzesm yku dotąd  około 6000 ludzi.

W roku  1890 zjechała pod przew odnictw em  
min. Rousseau francuska kom isja rządow a, by 
przeprow adzić rew izję robót dokonanych. Z arząd  
usiłow ał i tę komisję w błąd  w prowadzić. Z  P a ­
ry ża  nadeszło polecenie, by w szystkie lokomo­
tyw y, m aszyny, parowce rzeczne itd , p rzypro­
wadzono do dobrego stann N a to r ie  było p ie­
niędzy. Poradzono sobie innym  sposobem. Popro- 
stu polakierow ano m aszyny, tak , że w yglądały , 
ja k  nowe, choć pod pow łoką lak ieru  było 
zardzew iałe, niezdatne już do u ży tk u  żelaziwo.

Kom isja po trzech  m iesiącach w ydała  orze 
czenie, z k tórego wyszło na jaw iż dla dokoń­
czenia budow y kanału , potrzeba jeszcze około 
900 miljonów fr. Ta cyfra zabiła od razu resztki 
nadziei, jakie b łąk a ły  się jeszcze po F rancji.

G łód, nędza i zbrodnia zasiad ły  na gru 
zacb niedokończonego dzieła i n iep rędke dadzą 
się w yrugow ać, ta k  samo, jak  n ieprędko  praw do- 
pudobnie przyjdzie kom uś na m yśl, dokończyć 
nieszczęsnego przekopfa.

Postępowanie egzekucyjne.
We czwartek dnia 5 stycznia 1893 roku za,-nau 

gurowdł w to warzy stwis prawniczem lwowskiem, dr. 
Tadeusz Skałkowski szereg zapowiedzianych na rok 
1893 odczytów, wy klanem „0 postępowaniu egzeku- 
cyjnem eo do nieruchomości według ustawy pruskiej 
z roku 1883“.

Wśród licznego grona słuchaczy zaznaczył prze­
dewszystkiem szanowny prelegent, że dla uchylenia 
wadliwości dzisiejszego postępowania egzekucyjnego 
byłobv wielce, pożądanem wydanie noweli egzeku­
cyjnej, odpowiadającej stosunkom obecnym. Nowela 
z roku 1887 utrndnia tylko niepomiernie tok postę­
powania egzekucyjnego, wprowadzając opisania lub 
oszacowanie przynależności. Przy coraz częstszych 
teraz dyskusjach na temat zmiany cywilnego postę­
powania sądowego w ogóle, a reformy postępowania 
egzekucyjnego w szczególności, przedstawił następnie 
postanowienie pruskiej ustawy o egzekucjach na nie­
ruchom iści z dnia 13. lipca 1883 roku. Podstawą 
całej tej ustawy jest zasada prawna, że wierzyciel 
hipoteczny może realizować swoje prawa tylko o tyle 
aby poprzedzający go wierzyciele nie zostali w swych 
prawach naruszeni. Wierzyciel, żądający licytacji 
przedkłada wyoiąs: katastralny, poświadczenie sędziego 
tabularnego, że dłużnik jest intabulowany za wła­
ściciela, albo dowody, że dłużnik jest właścicielem, 
ale nieiniabulowanym. Sędzia, dozwalający egzekucji, 
wzywa sędziego tabularnego o adnotację dozwolonej 
licytacji —  sędzia tabularny sporządza z urzędu wy­
ciąg hipoteczny i odsyła go ao sędziego, prowadzą­
cego egzekucję, z adresami wierzycieli hipotecznych. 
Ten ostatni oznacza termin licytacji, zawiadamia in- 
teresowych z urzęan i ogłasza edykt,' Doręczenie 
nastąp ó meże i do rąk pełnomocniku. Przy drobnych 
realnościaoh włościańskich, ogłoszenie edyktalne nie 
ma miejsca. Warunki licytacyjne układa sędzia na 
terminie licytacyjnym i oblicza eenę wywołania. 
Cenę kuona obowiązany jest nabywea oprocentować 
po 5 % . 'Właściciel ieamosei i dłużnik mogą także 
licytować. Licytacja trwa przynajmniej godzinę.

Przeciw niekorzystnemu wynikowi licytacji, a nadto 
z powodu ważnych usterek, w ustawie szczegółowo 
wyliczonych, słuiiy środek prawny opozycji. Opo­
zycję wnoszą interesenci na terminie licytacyjnym 
protokolarnie. Sąd załatwia protokół licytacyjny wy­
rokiem, przeciw któremu służy zażalenie. Po wyda­
nia wyiuku, sąd wyznacza z urzędu termin do zło­
żenia i rozdziału cenv kupna.

Przeciw wierzycielowi, który w ciągu trzech 
miesięcy od rozdziału ceny ku ona nie wylegitymował 
się wjbec sądu, może być wdrożony proces elimina­
cyjny Ustawa pruska poleca sędziemu, licytację 
wdrażającemu, położyć na rzecz wierzyciela, żądają­
cego licytacji, kondykt na wszystkie przedmioty ru­
chome należące do gospodarstwa ziemskiego, tudzież 
na produita gospodarcze, dłużnik pozostaje tylko 
przy używaniu i zawiadowstwie zakondykowanych 
przemiotów.

To postępowanie egiekncyine, jak stwierdza 
jeden z najpoważniejszych prawników z Poznania, 
adwokat Trąmpczyński, syndyk Banku ziemskiego, 
znalazło w sferach prawniczych powszechne uznanie. 
W ciągu 6 do 10 dni po wniesieniu podania egze­
kucyjnego następuje ogłoszenie licytacji. Nazajutrz 
po terminie licytacyjnym pnblisuje sędzia ustnie 
wyrok, przysądzający nieruchomość najwięcej dają­
cemu. W miesiąc po terminie licytacyjnym odbywa 
się wypłata ceny kupna. Zasadnicze myśli tej usta­
wy przyjąćby należało zdaniem prelegenta, za pod­
stawę reformy naszego postępowania egzekucyjnego, 
które obaroza sądy niezmierną ilością formalności 
zupełnie zbytecznych, dozwala przewlekać sprawę 
przez lat kilkanaście, otwiera szerokie pole dla wy­
biegów dłużników nierzetelnych, a wskutek tego Kre­
dyt hipoteczny drugorzędny czyni ryzykownym, tern 
samem drogim, co oczywiście na rozwój ekono­
micznych stosunków musi jak nąjszkodliwej od­
działywać.

KRONIKA.
Pamiętajmy o fundacji imienia Tadeusza 

Kościuszki.

Djarjnsz lwowski.
N i e d z i e l a  8. stycznia.
Teatr: Po poładniu o godz. 3 '/s „Krakowiacy 

i górale” , wieczór o godz. 7, „Otello.”
W „Sokole“ o godzinie 4 ‘/a koncert muzyki

80 pp,
W „Skale” odczyt prof Jaljusza Bykowskiego 

„Z tbehnologji metali.” Początek o godz. 5. popoł 
sali „Frohsinnu1' o godz. 7. wieczorem przed 

stawienie magiczne p. S Jagodzińskiego.
> W szkole im. św. WEofji o godz. 4. popoł. odczyt 
prof. Łucjana Czechowicza p ( „O perłach i dja- 
mentacb.“ Wstęp wolny

Festyn na Szumarówce Początek o godz. 3. 
po południu.

P o n i e d z i a ł e k  9. snyezuia.
Walne zgromadzenie Klubu pocztowego o godz. 

8 wieczorem
O godz. 7. wieczorem w sali ratuszowej odczyt 

prof. Dunikowskiego „Z krainy słońca i kwidoia.”

Z iycia towarzyskiego. Dnia 14. bm. pobło­
gosławionym zostanie związek małżeński pomiędzy 
panną Emilją D o 1 1 6 s ic ą„ córką Feliksa i śp. Lu­

dwik’ i obywateli tutejszych, a p Juljanem We n -  
c k i e m, urzędnikiem krakowskiego Towarzystwa ubez­
pieczeń, w kościele 00 . Bernardynów o godzinie 6. 
wieczorem.

W sobotę d. 14. bm. o godz. 7. wieczorem od­
będzie się w tutejszym kościele arcbikatedralnym 
obrz. iz  kat. ślub panny Leokadji N i k i t e L ó- 
w t y : córKi Jana, radey sądu krajowego 1 Józefy z 
Gańczakowskicli, z p Włodz. Ł u e z k i e w i c z e m ,  
adjunktem sądowym w Bełzie.

Nekrologja. Jan Ś l i w i ń s k i ,  profesor w ar­
szawskiego instytutu muzycznego, jeden z więcej wy­
bitnych i najsympatyczniejszych przedstawicieli nasze­
go artyzmu, zmarł w Warszawie d. 4. bm Jan 
Śliwiński urodził się w Stopnicy 1833 r. Pierwsze 
wykształcenie muzyczne otrzymał ud Czapka i Karola 
Bntka; studja dalsze odbył pod kierunkiem Józefa 
Nowakowskiego i Freyera w Warszawie. Po ukoń­
czeniu tych studjów, wrócił w strony rodzinne, za­
mieszkał w Kielcach, następnie w Stopnicy, ^dzie 
jako nauczyciel muzyki, wysoko był ceniony i p0 
szukiwany W 1861 r. przybył Śliwiński powtórnie 
do Warszawy i zapisał się w poczet uczniów nowo 
otworzouego instytutu muzycznego. W dwa lata pó 
źniej z ucznia został awansowany na profesora klasy 
fortepianu niższego, oraz zaszczycony pierwszą na­
grodą za grę na organach i kompozycję. Wkiótce 
potem objął wyłącznic -kierownictwo klasy organowej 
i aa tem stanowisku wytrwał do końea swego ży­
wota. Oprócz tych zajęć, Śliwiński piastował posadę 
organisty kościoła św. Jana i kierował chórem tegoż 
kościoła, w zastępstwie dyrektora Zarzyckiego. Jako 
człowieka, powszechna otaczała sympatja j^fjożaa na 
wet twierdzić, że był jedynym z naszy k~ artystów 
dzisiejszych który me m iał nieprzyjaciół— Z Paryża 
otrzymujemy żałobną wiadomość, że zmarł tam ks 
Władysław W i t k o w s k i, przełożony OO Zm: r 
twyebwskńców. Zmarły brał udział w powstaniu w 
r. 1863 i następnie emig<ował do Francji. Podczas 
wojny francusko-niemieckiej gorliwie zajmował się 
opatrywaniem rannych Francuzów i niesieniem im 
ostatnie’ duchowej pociechy. Zmarły władał dzielnie 
słowem i pióiem.

Kalendarz. Niedziela (8.) Seweryna Op. Wschód 
słońca o godzinie? 7. minut 58, zachód o godziwe 4. 
minut 18.

Mianowania. Wydział krajowy zamianował 
na wczorajszej sesji: oficjałów rachunkowych Włady 
sława Marcinkowskiego i Wincentego Brzyskiego, 
adjunktami rachunkowymi; asystentów rachunkowych 
Mieczysława Wronowskiego, Jana Olszańskiego i Mi­
chała Zawadzkiego, oficjałami rachunkowymi; prakty 
kartów rachunkowych Władysława Janikowskiego, 
Adama Mamczyńskiego i br. Aleksandra Lewartow- 
skiego, asystentami rachunkowymi; wreszcie aplikan­
tów rachunkowych Franciszka Zycha i Karola Fryd- 
mana, praktykantami rachunkowymi.

Dom akademicki w Krairowie, zasilony będzie 
znacznemi funduszami dzięki niezwykłej ofiarności 
państwa Stanisławowa.wa P o l a n o w s k i c h ,  którzy, 
jak się dowiadujemy, uczynili na ten cel legat, mocą 
klórego po ’ch śmierci przejdzie na własność domu 
akademickiego w Krakowie bogata biblioteka i 10.000 
koron.

Komisja konkursowa dla ocenienia dzieł dra­
matycznych ruskich, nadesłanych na konkurs krajo­
wy, zwołaną została przez Wydział krajowy na po 
siedzenie, które odbędzie się w gmachu sejmowym 
d. 14. bm. o godz. 11. przed południem.

Nauczyciele gimnastyki W „Sokole” otwarto 
we czwartek kurs teoretyczny i praktyczny gimna­
styki dla kandydatów na nauczycieli gimnastyki. 
Wstępny egzamin wypadł ba.dzo jomyśinfo, gdyż na 
16 zgłaszających, zł.iżyło egzamin z dobrym skutkiem 
15 Między kandydatami znajdujemy słuchaczów 
prawa, filozofów, pobtecnników i nauczycieli szkół 
ludowych. Obecnie wykłada naczelnik p. D nrsii 
„o systemie gimnastyki”. Podnieść mus!my, że kurs 
ten ma, dla rozwoju „Sokoła” polskiego na prowincji 
bardzo doniosłe i ważne znaczenie. Dotychczas ciągle 
dawał się odczuwać brak nn1-życie wj kształconych 
nauczycieli gimnastyki i to było powodem, że towa­
rzystwa „sokolskie” na p-owinoji mugły się rozwijać 
tyko bardzo powoli. To też spodziewamy s ę, że 
wydział gorąco zaopiekuje się tą sprawą i postara 
się, ażeby co toku wyrhodzili ze „Sokoła" rutyno 
wani nauczyciele gimnastyki, którzyby następnie na 
prowinoji z cołym zapałem szerzył- ideę „sokolską” .

Sprawozdanie lwowskiej Komisji Tow arzystw a  
opieki nad weteranami polskim i z r. 1831 za miesia3 
grudzień 1892.

D o c h o d y :  Do 4. stycznia, pp : Emil Berte-
mihan Brajer datek roczny zł. 25, Ludwik Lukasie 
wicz datefc roczny 20, Julian Horoszkiewicz rocznie 
5, urzędnicy teebniozni Wydziału krajowego za gru­
dzień 8 ’30, dyrekcja teatru we Lwowie 20, dr. Ta 
deuaz Sktłkowski i Witold Postruski po 10, df. Że- 
gota Krówezyński, Jan Kaiimierz Zieliński i M„ La 
domirski po 5, stowarzyszenie „Skała” we Lwowie 
datek roczny 5 i ze Bbłaaek groszowych 5, Jan IV  
polnieki i Józef Iwanicki po 3, Antom Wołowski 
z Kołomyi 1, tow. gimnastyczne „Soboł” w Jaworo- 
wie część dochodu z wieczorka Mickiewiczowskiego 5, 
tow. gimnastyczne „Sokoł” w Złoczowie zebrane na 
nabożeństwie iistopaaowem 14 30 tow. „Kołc mie- 
szczań-kiego” w Stanisławowie porowę czystego do­
chodu z obchodu listopadowego (po potrąceniu do­
raźnej pomocy, udzielonej weteranom) 50, Towarz. 
polskie bratniej pomocy i Czyt-lnia polska w Czernio- 
wcach z wieczorku Mickiewiczowskiego 15, dochód 
z wieczorku Mickiewiczowskiego w Brodach 10, ko­
mitet obywi.telssi we Lwowie dochód z obchodu li­
stopadowego 80‘50, uczniowie szkoły p zemysłowo- 
handlc wej we Lwowie dochód z wieczorku M okiewi- 
ozowskiego 5'75, dr. Aleksander Lisiewioz zebrane ha 
bankiecie, urządzonym puaezas jubileuszu „Czytani 
ahademiokiej” 26 50 dr. Utaolsław Hahu połowę 
czystego dochodu z wieczorku Mickiewiczowskiego 
w Sozalu 25, dr. Mamczyński połowę czystego do­
chodu z wieczorku Mickiewiczowskiego w Busku 
6 0 1 , Czekoński Stanisław dochód z wieczoiku 
Mijkie;yiozowskiego w Czortkowia 68, Tytus Bujno­
wski ze składki na nabożeństwie listopadowem w Pil- 
znie 21, Stefan Wysocki ze składek 6, kasyno mie 
szczańskie w Przemyślu dochód z wieczorku Mickie 
wiczowskiego 50, resnrsa w Stryju dochód z wie­
czorku Mickiewiczowskiego 56‘22, tow. gimnastyczne 
„Sokoł” w Trembowli zebrane na nabożeństwie listo- 
padowem 3 9 1 5 , ptżez udakcję Gaeety narodowej 
w grudniu 47, przez redakcję Dziennika uolskiego 
po Ko n i e c  r o k u  191 8 0 , przez redakcję Gamety 
lwowskiej 1, przez redakcję Gaeety przemyskiej 3, 
delegat Konrad Wysocki zebrane w Przemyślu (po­
dług ogłoszonego poprzedaio spisu) 126 70, zamiast 
życzeń noworocznych: członkowie Towarzystwa kasy­
nowego w Bolechowie 10*50, dr. Bernard Goldman 3, 
K. Kruszyński 2. — Ogółem wpłynęło 993 zł. 
73 ct.

Wy da  t l i .  W miesiącu g udniu rozdano 33 
weteranom zapomogi stało i nadzwyczajne wraz ze 
świątecznemi w kwocie 685 zł., dwom weteranom 
jednorazowe zapomogi swiąteczae 25 zł.

L r . Bernard Goldman, 
r-baj haik.

Zjazd literałów i dziennikarzy polskich podozas 
wystawy krajowej w roku 1894 został w czwartek 
uchwalony na posiedzeniu sekcji literaokiej w Kole 
liierack: ■ arty stycznem. Na posiedź aniu zaproponowa­
no, aby podczas wystawy wydać księgę pamiątkową, 
zawierającą spis pism polskich i pisarzy polskioL 
rozrzuconych w dniu 1. stycznia 1894 po całyn* 
świecie. Będzie to wymienieniem tylko tego, co żyć 
będzie w rosu 1894, zaznaczeniem, gdzie myśl pol­
ska istnieje, gdzie odzywa się głos polski, czy to w 
Galicji, czy na Szlasku, czy w Poznańskiom, czy w 
Kongresówce i w prowincjach zaoranych, ozy też w 
Paryżu, w Szwrjoarji, lub też za Oceanem. Wyli­
czone być mają wszystkie pisma polskie z wymienie­
niem współpracowników i pisarzy żyjących, z poda­
niem tylko daty urodzenia, miejsca zamieszkania i 
utworów literackich każdego z żyjąeyeh autorów. Dla 
ułożenia programu zjazdu wybrano kunisję. która 
wystąpić ma z wnioskami 12. b. m. na zebraniu w 
Kole lirerackiem, na które zaproszeni zostaną wszy­
scy członkowie sekcji iiteracko-dzitnnikaisklej i re ­
prezentanci całego dziennikarstwa krajowego.

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
pogorzelcom gminy Sarańczuki, w powiecie brzeźań- 
skim, zapomogi w kwocie 400 zł

Temperatura. Barometr idzie w górę. Średnia 
temperatura w tym czasie była —  16 9°C., naj­
wyższa — 8 0 CC., najniższa — 11;2°G

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń bzkoły po 
litecn .icznej: Wiatr będzie co do kierunki; wschodni, 
eo do siły mierny (3).- średnia temperatura dobj 
pozostanie około — 16°C, mebo ęlzie lekke za­
chmurzone, i, względna wilgotność powietrza osoło 
90 pro*.; opadu nie będzie, pogoda.

O byw atelsłw o honorow e. Pada gminna miasta 
Mielnica poria tu  borszczowskiego, w uznaniu zasług, 
jakie okofo dobra gminy pcfożył, radny, adjunkt są 
dowy p. Jan k i w i a r o w s k i ,  nadała ;emuż obywa­
telstwo honorowe, *

Zagubiony. Adam K., uczeń gimnazjalny, wy­
szedł jeszcze dnia 16. z m. popołnanii z ksiąźkam. 
do szkoły z pod 1. 57 ulica Leona Sapiehy i do tej 
pory nie powrócił. Liczy on lat 15, oczu niebieskich, 
ciemno blond, przyjemnej i sympatycznej powierzcLO- 
wności, a na swój wiek wzrostu słusznego, ubrany 
byi dostatnio: ciemny nowy płaszcz, wysokie buty, 
czarna czapka z szafirowem dnem. Pomimo najtro­
skliwszego poszukiwania we Lwowia, nie odszukany, 
najprawdopodobniej przebywać musi gdzieś na wsi, 
lub też zajmuje się guwernerką.

Tłómacz dia języka polskiego. Wyższy sąd 
krajowy we Wiedniu ogłasza, iż ustanowiony sądo­
wym tłómaczem dia języka polskiego we Wieania, 
adwokat nadworny i sądowy dr. Joachim Rosenth'1, 
po złożonej przysiędze, rozpoczął urzędowanie.

Ułaskawienie. Uczeń Banasiń&ki z Zawadowic 
w ks. Poznański am zaitrzelił z nieostrożności 
siostrę swoją wystrzałem z fuzji, którą się
bawił i z którą nie umiał się obchodzić. Sąd
przysięgłych w ym ierni mu za to najniższą do- 
zwoloną karę, skazując go na tydzień więzienia Ro­
dzice chłopca wystosowali do cesarza prośbę o uła­
skawienie syna i skntek prośby był pomyślny. Z po­
lecenia cesarza zapytała prokuratorja kolegjum szkolne 
szkoły obywatelskie;, w Pleszewie, do której Banasiń 
ski uczęszcza, w jaki sposób możnaby chłopca uka­
rać w ramach karności szkolnej. Kolegjum szkorae 
zaproponowało najwyższą karę szkolną, według której 
Karasiński winien przez 2 tygodnie codziennie, z wy­
jątkiem niedziel?, odsiadywać po 2 godziny „karce­
ru ”, na co też prokuratorja przystała,

Japoński j jź d  '9( dystansow y. Cesarz jaPi>ńfki__ 
nadał majorowi Fnknsfom e, który znajduj;; się 
w drodze z Berlina du • nkinu, jako podarek, sumę 
2000 dolarów. Nadto utworzył się komitet, który 
postanowił zebrać pokaźną sumę, jakc nagrodę ze 
strony narodu i wybić medal pamiątkowy na cześć 
dzielnego jeźdźca.

Indyjski książg, maharadża Gwaljora, gorliwy 
budy sta, posiadający jednak europejskie wyKSztełc-enie, 
polecił papieżowi przez angielskiego ambasadora 
w Rzymie oświadczyć, że dia papieża polecił utkać 
dwa kosztowne szale i przeszłe mu je na jubileusz 
biskupi. Pisma budyetów indyjskich gorliwie zajmują 
się „białym patrjarebą” Leonem XIII., podnosząc 
jego roztropność i czerstwośó umysłu.

ókandfil w Sotji. Towarzystwo w bułgarskiej
stolicy zajęte jest wieścią, iż wdowa po znanym, a 
przed trzema laty rozstrzelanym majorze Paniny, we 
szła w powtórne związki i na domiar poślubiła ser­
decznego przyjaciela Stambułowa. Mówią także, iż 
dama ta oddała Stambułowowi wszystkie papiery, 
pozostałe po jej pierwszym mężu.

Pamiątki jubileuszowa. Z powodu odbytego 
niedawno .r Paryżu jubileuszu 75-letniej rocznicy 
urodzin znakomitego francuskiego uczonego, Pasteura, 
przyjmujący udział w uroczystości tej naukowej,, a 
mię-iZy temi delegaci warszawskiego towarzystwa-,
lekarsKiego, otrzymcli z odpowiednią dedykacją i 
własnoręcznym podpisem większych rozmiarów fote- 
grafję, przedstawiającą jubilata w jego pracowni, a 
wykonaną w jednym z pierwszorzędnych paryskich 
zakładów fotograficznych, a mieszczącym się przy ulicy 
Adama Mickiewicza.

Żywcem pogrzebany. Z Paryża donoszą, że 
niejaki Daubenesąue w Caen, miał być pogrzebany 
jako zmarły na tyius, w chwili jelnek, gdy do gre 
bowea wkładano trumnę, o z wał się w mej Bzelest i 
po otwarciu wieka, pokazało się, że D, żyje. Popadł 
on był w Ltarg, z którego na szezęśeie w czas go 
zbudziło poczucie niebezpieozeóstra

Niebywały dotąd atrejk zajmuje opinję publi­
czną : sirejk lekarzy berlińskich. W 1855 r. zało­
żono tutaj stowarzyszenie sanitarne dla robotników, 
które miało na celu osooom, nie zobowiązanym do 
zabezpieczenia, udzielać bezpłatnie pomocy lekarskiej, 
w pierwszym rzędzie także ich rodzinom Stowarzy- 
jzeme to mogło się utrzymać tylko przez to, że le­
karze zrzeka się początkowego swego fionorarjum 
(50 fenigów za konsultację, 1 markę za odwiezienie 
chorego) i poprzestawali na 75 procent dochodów. 
Zarząd pocieszał ich zawsze widokami lepszego roz­
woju stowarzyszenia. W listopadzie roku zeszłego 
oświadczyli lekarze —  co prawda, z 38 lesarzy ka­
sowych przybyło na posiedzente odnośne tylko 12 i 
uchwaliło 8 głosami przeciw 4 — że 1893 r są 
gotowi p. bierać rocznie 1,80 m. od głowy cułonków 
związku, tem chętniej, że w skutek przystąpienia 
kilku iras pomocniczych liczba członków prawdopo­
dobnie się powiększy. Na rodzinę, składającą się a 
4 osób, przypadłoby zatem 60 fen. miesięcznie na 
honorarjum lekarskie, eoby z pewnością iazdy so­
cjalista nazwał psiem wynagrodzeniem gdybv mu 
je ofiarowano ze strony burżoazji. W miejscowych 
kasach chorych, które zaprowadziły wolny wybór le­
karza, wytworzyła się stopa w kwocie 3 marek ou 
głowy, jako stopa minimalna nawet u oEÓb, zobowią­
zanych do zabezpieczenia. Skoro się więc lekarze do­
wiedzieli, że w kasach przystępujących do związki 
są takie, które od swych członków o’; śó wyseką po­
bierają opłatę i dotychczas znacznie wyższe płaoiły 
lekarzom honorarium, aniżeli 1,80 m , -przypomnieli 
zarządowi związali dawne przyrzeczenie i postawili

J. IHNATOWIG&
LW UW , sklepy własne ulica Kopernika I. 1 u lica Halicka 1. 11.

A NTTlT E K T  TI T A Żadoc e,rtykuł to itetowy nie może rywali- 
n l M l L b l  I l L i l i n .  zowąd pod wzplędem skn ku i dobroci 
z ANTILENTILIĄ. Środek ten otri.ymany s, oda^itiających substaney’ usuwa 
w krótkim czasie p ie g i, p lt  m v  v  a tro b ia u e , bH uny i td . ,  1 ■ada.jt 

certe  Świetna białość, su ieit-śc i  deU^atnoSć. — Cena 2 złr.

Pnm tjl? tfif lntfiTIJl. j 6st barazo dobrym środkiem do mycia twarzy i rąk. 
Ul I DIA lU;Tull > i f  Osoby, posiadając* skórę delikatną i zdolną do 

•* łuszczenia, pękania i czerwi nien a jak również 
do wytwarzanir pryszczy, lmzai i wągrót.. mogą niywau grysiku toaleto­
wego z bardzp dobrym skuterem jako śronka łagodnógc i znakomicie oczy- 

tca**j»cęgc skórę 25 et. %
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D Z IE N N IE  P O Ł f lk I  i  d n ia  t». S ty  c niw  1898 r.

lako minimalne wynagrodzenie kwotę 3 m., zwłaszcza, 
’* ob-lziłe po części o kola zamożniejsze.

„Boże drzewko" dla biednych dzieci urządził 
, -*~gdaj o godzinie 4. po południu w sali rstuszo- 
wej komitet panieński, na którego czele stanęła pani 

| Michalina M i c h a l s k a ,  małżonka pierwszego dele 
gata rady miejskiej. W skład komitetu wchodziły 
pp. Marja Michalska, Kunicka, Gołąbówua, Wczela- 
k^wna, Burzyńska, Barszczewska, Kropiowska, Plute- 
rówua i Baczyńsza. Uroczystość wypadła bardzo pię- 

f knie. Na estradzie ustawiono olbrzymią choinkę 
obwieszoną łakociami i rzęsiście oświetloną w około 

! „bożego drzewka" ustawiło się 120 biednyoh chłop- 
w i dziewczątek, uczęszczających do tutejszy )h 
W ludowych. Do zebranej dziatwy przemówił eer- 

aecznie dyrektor ks. Stopczyński, poczem chór wy­
chowanków mioji iiego domu sierót odśpiewał bai dzo 

I ładnie kilka kolęd, a „Harinoaja" umieszczona ua 
ęalerji odegrała utwory narodowe. Uroczystość za- 
jrońozono ruzdaaiem prantycznych podarunl ow. Każde 

ziecko otrzymało kompletne ubranie zimowe, a oprócz 
łe^o przybory do pisania, oraz łakocie i strucle. Ze 

Radość obdarowanych chłopaków i dziewcząt była 
rielka, tego chyba dodawać nie potrzebujemy. Wszy- 
|ko to cisnęło się do zacnej swej op ekunki. aby jej 

ożyć serdeczną podziękę. Końoząc naBze sprawozda- 
lie, podajemy jeszcze dalszy wykaz nadesłanych ko- 

|tetaw ’ podarunków: Paulina Underkówna 25 stru- 
Ą mela Krasucka 2 garnitury i 2 palta zimowe, 

helmina Krach 2 sukienki, Marja Baczyńska 6 
Suctek włóczkowych, Karol Przybylski 2 zł., Getre- 

ttzowa 2 torby szkolne, Bielecka 20 strucli, jCzap- 
k a jń sk i 6 czapeczek, Dzikowska 3 zł., Karolina Li- 
p  a/d bcrchan na 2 sukienki, Edward. Siroynowska Izł.

Jasełka. Powtórzone wczoraj obrazy były poi 
każdym względem notyym tryumfem dla aranżerek i 
autora. Uznawała to r rtepeiniająca salę publiczność 

li oklaskom nie było końca. Od pierwszego obrazu, 
przedstawiającego widzenie pastuszków, zainteresowanie 
wzrastało, aż do ostatniego, po którym wywoływany 

Jautor nie ukazał się wcale... S&lomejkom za podnie- 
I sieni** tej myśli, a p. L e w a n d o w s k i e m u  za 
1 układ i wykonanie obrazów prawdziwe należy się 
| uznanie. Publiczność nas, a miała przyjemność i roz- 

ijw kę, a zgromadzeni m.lusińscy długo obrazy będą 
| obowac w pamięci.

W sprawie te'efonÓW. Szanownych abonentów 
jtebfosu  zawiadamiamy, że przeciw wymiarowi taksy 
l i  postępowaniu dyrekcji peczt z ehwilą objęcia sieci 

lefonowej we Lwowie, wnoszą liozni abonenci pro- 
at, oparty na ich nabytych prawach, oraz na pod- 

|  Btawie reguiam nu rządowego. Pismo to podpisywać 
(można w godzinach kancelaryjnych w biurze mece­

nasa dr. Góreckiego ul. Stowaokiego 3 dół. Pospiecn 
[w  podpisaniu tego p’sma jest wskazany ze względu, 
ł ie  dyrekcja poczt żąda od abonentów deklaracji w 
; krótkim terminie, która pochea aby za sobą prawne 
j tkntki.

Mrozy Przepowiednie o ciężkiej zimie spra- 
r wdzają się. Wczoraj n godzinie 6. rano wskazywał 

termometr —  21° R., zaś o goazinie 12. w południe 
I —- 14° R Jak n» poozątek, to aż nadto wystar- 
' czające.

Ofiara lichwy. Przed kilku dniami zastrzelił się 
koszaraoh przy ulicy Zamartynowskiej „Zugsfiihrer" 

130. baialjonu strzelców, Eugeniusz We l d e .  Docho- 
‘ dzenie policyjne, przeprowadzone przez komisarza p. 
Łyse1 owakiego, wykazało, że W elde wpadł w ręce 

Uiohwiarza Abrahama Yerkaufa, szvnkarza przy ulicy 
LZa narb.yno skiej pod 1. 10 i zaciągnięte długi były 

yczyną śmieroi biednego żołnierza. V erkanf wraz 
|oną zbiegi z pomieszkania, gdzie przeprowadzono 

rrwiEńei-oną pomyślnym skutkiem.
W pogoni za mążblli. Ogromna awantura miała 

[wczoraj miejsce w domu przy ulicy Pańskiej pod 1. 
21. W domu tym mieszka pani A, L z 19-le!nią 

I córką Ludwiką. Otóż z tą Ludwiką chciał się uże- 
[li$ó „po cywilnemu" Ludwik Walioki, trudniący się 

~ Jowanie u  obrazów, które żona jego jeżdżąc po pro- 
(jji „puszczała aa losy". Otóż Antonina Walicka 

^dowiedziawszy się. że mężulek chce drugi raB wziąć 
i/b cywilny, wpadła za nim do pomieszkania pani 

L. i rzuciła się na jej córkę, którą za włosy wy 
Dkła na ulicę i tutaj pokaleczywszy w głowę cegłą, 

Stała nap^ępnie aresztować i sprowadzić na inspekcję 
p»lieyjną. Awanturze tej przypatrywał się Walicki, 

óry właśnie był z wizytą u pani L. Sprawa skoń- 
się w sądzie, gdyż Ludu ika L. jest silnie po­

uczoną.

Z a m ia *  t ż y c z e ń  n  w w o  r o c z n y c h ,  Na fun- 
E Azaję ii mi i Tadeusza Kościuszki: F. Stanisław Pio- 
l.Wonski w Korzą ma oh 1 zł. .

Zamiast życzeń noworocznych złożyli członkowie żyda- 
o«łkiegr kasyna kwetę 9 zł. 3 ) ct. na rzecz nowo zawią- 

gi.. -traży •cho.uiezej pożirnej, za co ofiarodawcom 
lada komenda na tem miejscu uprzejme podziękowanie.

■ % p o w o d a  s i l n y c h  m r o z ó w  festyn na Szu-
I eaiióWC" zoste1 w piątek odwołany. W razie łagodniejszej 
I  ^mperatury powietrza festyn ' cn odbędzie się dziś w nie- 

daielę.

f k e k o W .  Dziś t niedzielę dnia 8. stycznia 
1892 odbędzie się w sali „Sokoła" koncert muzyki woj­
skowej pułku nr. 80 ód kierownictwem kapelmistrza 
p. Fridricha. Program: lWestu-cyer. Uwertura cesarska, a. 
Chopin. Praeludium 3. 3. Czibulka. „Marzenie" walc. 4. 
Yerdi. Intrcdnkeja, recitativo i arja i  opery „La fra ria ta" . 
5. a) Labituki,. „W gospodzie", b) Schulz. „Żałobny ma­
zurek". 6. Sohlogel. „Podróż po Wiedniu", obraz muzyeziy, 
7. Fali. Lola _3eeth“, gawot- 8. Ullmana. „Bum!“, galop. 
Fuczątek o godzinie ■/,5.

Wiadomości literackie i artystyczne.
Wiadomości osobiste. Drugi występ pan 

S t r o m f e l d K l a m r z y ń s k i e j  w teatrze miejskim 
w Odessie, odbył się d. 31. grudnia r. z. w operze 
„Rigoletto.“ — Słynny kapelmistrz i fortepianiata 
Hans B ii 1 o w, przewieziony został do zakładu dla 
chorób nerwowych w Berlinie.

fiepertoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka: 
Dziś w niedzielę o godzinie pó« do 4 popołn niu 
„Krakowiacy i górale”, obraz ludowy ze śpiewami i 
tańcami w 8. aktach Jana Nepom. Kamińskiegc 
muzyka Karola Kurpińskiego; wieczór o godzmie ? 
„Otello” , tragedja, \r 5. „ktaoh Szekspira; jutro 
w poniedziałek „ćwiartka papieru", komedja w 3. 
aktach Sardu.

Ze sztuki- W dalzym ciągu nadesłano io na 
szego salonu sztuk pięknych z wystawy monachij­
skiej następujące obrazy: Aioh: nowicza „Poszuki­
wani,1 trufli”, Dulębiauki „Eloe", Krzeszą Józefa 
„Portret p. Ch.“, oraz olraz rodzajowy, Normana 
„Ńotyw z Szwecji", Trębacza „W ogrodzie “

Ze Lwowa zaś wystawiono prace; Augustyno­
wicza „Portret p. M.“, akwarela, Barąoza Tadeusza „Me- 
daljon Goszczyńskiego', Dykasa „Mickiewicz", Haia- 
simowieza dwa obrazy „Zapad kaczek" i „Noc", 
Grabińskiego „Priedburze", Korwina „Motyw z po­
lowania". pająkowej Anieli „Portret pani D.“ , Styki 
„Partret dr. Byka", oraz obraz religijny zamówiony 
do kośoioła w Gorlicach, a przedstawiający „Ma­
donnę."

Prócz tego nadeszły pi&ce: Fałata „Obozewisko", 
„Obrazek myśliwski' i „Studjum", Jaroszyńskiego 
dwa obrazy „Zachód słońca" i „Ogród warzywny", 
Jasińskiego Emiljana „Zbiór zboża" i „W  pole", 
Matejki Stefana „U wrót omentarnyeh" i „W parku", 
Olesińskiego „W drodze", Stasiaka „Po burzy" i 
Żubra dwa „Studja", Wisłockiej „Jutrzenka."

Lasa‘lu w koncercie swoim d. 17. bm. śpiewać 
będzie arje z oper „Król LiLory" Masseneta, „Gwia­
zda północy" Meyerbeera i „Bal maskowy" Yerdi’ego. 
Wśród pieśni odśpiewa znakomity francuski artysta 
„Kozaka" Moniuszki. W koncercie weźmie udział 
sympatyczna pianistka p. Adelman-Majewska, znana 
zaszczytnie uczennica niegdyś p. Marka, a później 
Liszta.

asapodarstwo* pronyju i aandei
Port W Warnie. Ze sprawozdania włoskiego 

jeneraluego konsula w Sofji dadzą się wyciągnąć 
bardzo ciekawe w;adomofci o ruchu towarów w 
porcie Warua w roku 1890. Jak wiadomo, na bu­
dowę portu w Warnie jest przeznaczona także część 
nowej 6-cio procentowej pożyczki bułgarskiej. Warna 
jest największym portem północnej Bułgarji. ale roz­
wojowi jego przeszkadzało dotychczas to, że był wy­
stawiony na burze ze strony zachodniej i północno- 
zaobodniej. Obrót towarów da się wyrazić w bardzo 
poważnych cyfrach, wynosił bowiem 104 194.402 
kilogramów, wartości 12,813.554 franków. Udział 
Warnv w ogólnym handlu dowozowym Bułgar/, wy­
nosi 17’25°/0, a w wywozowym 14 75%  ; obrót han­
dlowy w tej miejscowości dochodził w ostatnich la­
tach do wysokości 25 miljonów franków.

Ostatnie wiadomości.
N am iestnik h r. B a d e n i został powołany do 

W iednia, gdzie też w p:ątek  w yjechał, dla w zię­
cia praw dopodobnie udziału  w obradach  ago 
dowych.

Ungarische Post donosi, i e  w p ią te k  w po­
łudnie podpisano k o n trak t m iędzy rządem  w ę­
gierskim  a g ra p ą  ro tszy ldow ską co do konw ersji 
walorów w ęglcrsaich. G rnpa ro ttzy ldcw eka obej­
m uje na w łasne ry z sk o  ^o kursie 91 za 100 
częśó nowej czteroprocentowej ren ty , opiewającej 
ua  w alutę koronną, a  przeznaoconej na konw er­
sje dzisiejszych walorów opiew ających na  walu 
tę  papierowy lub srebrną. Część ta, k tó rą  g ru ­
pa rotszyldow3ka obejm uje na własne ryzyko  po 
stałym  kursie 91 za iOrt, wynosi przeszło 500 
miljonów koron jednakże zastrzega sobie grupa 
prawo opcji także  na  resztę w ypuścić się m a ją ­
cej czteroprocento wej ren ty . G rnpie w Ino wy- 
pnścić nową ree tę  na ta rg  po kursie  nieco w yż­
szym od tego, po którym  ją objęła, w szelako 
zyskiem  osiągniętym  ze zw yżki k u rsu  ponad ów

kurs, po k tórym  wolno jej w ypuścić ren tę  na 
ta rg . musi g rupa podbielić się z rządem  po po­
łowie. N adto porozum iała się także  g ta p n  rot- 
szyldow ska z rządem  co do objęcia części no­
wej crteroprooeiitow ej ren ty  złotej, któri, w ęgier­
ski m inister finansów zam ierz., wypuścić i zobo­
w iązała się przypuścić w ęgierskie insty tu ty  finan­
sowe w znacinej części do r,działu w tych  ope­
racjach.

Z W .nrszawy donoszą, iż z rozporządzenia 
k u ra to ra  okręgu  naukowego, A puchtina, naczel­
nicy dy rekey j naukow ych zażądali w ostatnich 
czasach program ów  sem inarjów  duchow nych i 
dom agają się praw a rew idow aniu tych  zakładów , 
Stało się to pomimo, iż na  mocy konkordatu , 
zaw artego m iedzy rządem  rosyjskim  a W aty k a­
nem w ylecenie biskupom  przysługuje nadzór 
nad sem inarjam i duchowaem i.

Noto. Wrem. donosi, iż z początkiem  roku 
bieżącego, gube-n ja  Porm ska m a być rozdzieloną 
n a  dwie. przyczem  miasto powiatowe E aa te rin - 
burg  zostanie zamienione na guberu jalne, nowej 
ek a te rin b u rg Gkiej gubernji.

W edług  E ^rzm ych  Wiedom ., preliminowane 
są nadzw yczajne w ydatki w budżecie przyszło ­
rocznym  aa 81 mii. rnbli, a  to przew ażnie na 
kleje żelazne, głów nie zaś na kole sybiraka 
P o trzeby  te m ają b y ć  pokry te  nadw yżką 17 mi 
ljoEÓw zw yczajnego  budżetu i 39 m ljonam i, k tó ­
re  m a B ank  państwowy, ja k o  dług zwrócić sk a r­
bowi, resata 85 milj. m t  być  ew entualnie po 
k ry ta  poży iżtfą. B udżet tegoroczny ma się za­
m knąć niedoborem  25 miljonów w w ydatkach  
zw ycza’nych, a 74 miljonów w nadzw yczajnych , 
ogółem, niedoborem  praw ie 100 miljonów ru b li.

TelegramyDziennika Polskiego/
Hiedeń 7. stycznia. O w czorajszej kotfe: en- 

cji u  hr. T s  a f f e g o  został w ydany  następujący 
k o m u n ik a t: „Popołndnin odbyła  się u  hrabiego
T a a f f e g o  dłnższa narada , w której wzięli 
udział prezes K oła polskiego J a w o r s k i ,  jako- 
te i  m .nist/owie Z a l e s k i ,  G a u t s c h  i S t e i n -  
b a c h  N arada  będzie jeszcze w dalszym  ciągu 
prowadzoną. “

Budapeszt 7. stycznia. O godzinie 1. z po­
łudnia  został podpisany u k ład  co do operacji 
konw ersyjnej, wedle którego podejm uje się grupa 
Kotszylda przeprow adzenia konw ersji na znanych 
już  w arunkach .

Paryż 7. stycznia. O biegają pogłoski, wedle 
k tó rych  już  w najbliższym  czasie ma nastąpić 
ściganie sądowne trzech  członków  parlam entu 
a by łych  ministrów, ,„k  również jednego e k s le -
putowanego.

P aryż 7. stycznia. Figaro  donosi, że były
m inister B a i b a u t ,  zapy tyw any  o czek pół 
miljonowy, k tóry  wedle w szelkich poszlak m iał 
być przeznaczonym  dla  niego, nie mógł dać  do­
statecznych w yjaśnień. Stosownie do orzeczenia 
aędziego, należy B aihaut od te j chwili Jo  owych 
członków parlam entu, na k tó ry ch ' rozciąga się 
haniebne oskarżenie.

P aryż 7. stycznia. Cocarde donosi ponownie 
że m inister L o n  b e t  podał się du dym isji, skoro 
zapow iedzianą została in terpelacja w spraw ie 
jego m ersylskiego in terw icw i.

W edle doniesienia tego sam ego pism a, mieli 
b r. F o t a  c h i  I d  i br.  H i r s c b  podjąć się ukon­
stytuow ania na nowo tow arzystw a panam skiego 
i k ażdy  z nich złożył na ten cel po 25 miljo­
nów franków

S aarbruecken  7 stycznia. Na olbrzym ie 
zgrom adzenie żon bastu jących  górników  p rzy ­
było  do B i l s t o o k d  więcej, ja k  10.000 osób, 
w czyści piechotą, w części zaś koleją żelazną. 
Do sal wpuszczano ty lko  k o b iity , tysiące m ęż­
czyzn rozłożyło się obozem w ulicach. Do słowa 
zgtos.io się dw anaście kobiet. G łó w r m ówczy­
nie przem aw iały ta k  długo, aż ochrypły .

O b o k  N e u D k i r c h e n  zo s ta ł pew ien p ra c u ­
ją c y  d a le j g ó rn ik  ta k  m ocno pob ity , że w k ró tce  
po tem  ży c ie  z a k o ń cz y ł

'V  ^ t l d s t o o k  pow ybijano w nocy w°zy- 
stkie szyby  u  okien gćnikow i, nie należącem u 
do zmov y, t nadto  p ad ły  do jego m ieszkania 
dw a strzały , k tó re  na szczęście iednuk Die r a ­
niły  nikogo

W  N s u n k i r c h e n  skutkiem  eksplozji p ro ­
chu zostały dosrezętn ie zburaone izy b y  i ob ra­
m ienia okien w b iurze red ak c ji Saar u n i  Sheir - 
stitung

Genua 7. stycznia. (G odz. 11. w nocy.) 
Zabndow ania w ystaw y K olum ba stoją w jasnych 
płomieniach.

Madryt 7. otyesnia. Królowa rę jen tk a  pod 
pisała dek re t, rozw iązujący izbę. Rozwiązanie 
senatu zostało jeszcze odroczone.

Wiedeń 7, stycznia. T utejszy  następca K l o -  
b a s y  dem entuje k rążące  o swym kliencie po­
głoski. K lobasa baw ił w nraw dz.e w M onaco, ale 
ani się nie zgra ł, ani tem  mniej nie popełnił 
sam obójstwa.

Praga 7. Stycznia. Ju tro  odbędzie s>ę w tu ­
tejszym  „klubie czeskim " (staroczesklm ) poufna 
n a rad a  nad  obecnem  położeniem politycznem, 
k tó rą  dep. M attusz zagai.

P aryż 7. stycznia. B y ły  m inister robót pu­
blicznych będzie m usiał z zarzutów  ciążących 
na  nim, a odnoszących się do spraw y panam - 
s k ie j , uspraw iedliw iać się przed trybunałem  
państwowym , gdyz dotycz« one działalności j e ­
go  ja k o  m inistra w roku  1886, rząd zaś będzie 
m usiał w szystkie fak ta , zarzucone Baihautowl po­
dać do wiadomości izby. Sędzia śledczy znalaz ł 
silne po/zlaki, że B aihaut, będąc ministrem, sfał­
szował urzędow y rap o rt inżyniera Rousseau, 
w k tórym  Rousseau przedstaw iał, że przekopa­
nie kanału  panam skiego jest rzeczą praw ie nie­
możliwą, a koszta tego przedsiębiorstw a nawet 
w przybliżeniu nie dadzą się obliczyć.

Paryż 7. stycr.ma K rążą  pogłoski, że w po­
n iedziałek, a więc bezpośrednio przed początkiem  
sesji izby zapew niającej n ś ty k a ln o ść  posłom, 
zostanie nwięziona w iększa liczba senatorów 
i deputow anych. D aia  10. b. m., jako w dzień 
otw arcia izby, skonsygnovana zostanie ca ła  za ­
łoga paryska .

Rzym 7. stycznia. Św iętopietrze za ro k  1898 
przyniosło 8%  miljonów.

W i e d e ń  7. stycznia. Pszen'w na wiosnę 7 54, d 
55 nr jasień 7 t>9, ku&uryda nowa 5 1*4—05.

NADESŁANE.

M. JONASZ
DOM  B A N K O W Y  I  K A N T O R  W Y M IA N Y

we Lwowie, ulica Jagielloński i. 3,
kupuje i sp-zedąje wszelkie afekta i monety

po najdokładniejszym, kursie dziei aym.
ZleceuL, z prowincji wykonuje niezwłocznie bez doli­

czeni0 prowizji.
Jako powoą lokację poieca l aty zastawne Iow. kred 

ziemskiego Bansu krajowego i Banka hip. i sprzedajr ta­
kowe u a j i a n i e j .

P r o m e s y  d o  w s z y s t k i c h  c L ą g z b ń .
M a l o s ,  z a k u p i o n y  w  ty  m  k a n t o r z e ,  p a ­

d ł a  g ł ó w u a  w y g r a n a  w  k w o c i e  z ł .  5 0 .0 0 0 .
J c i i e t a l u a  r e p r e z e n t a c j a  d l a  G a ' i c j l  

n s j w i ę k s z e g o  i  n a j b o g a t s z e g o  w  ś w .e c i e  
T o w a z y s t w a  w z a j e m n y c h  n b e z p  z e ń  
n a  ż y c i e  „ T h e  M u tu a l* * . R O B  ifcA Ł O Ż R - 
N l i  1 8 4 8 . F T U D U S Z  G W A R A N C Y J N I  3 9 8  
IB I L J i lA Ó U  z ł .

Przypominamy, ie jeneralny a depr żyto rem W i n a  
C h a s s a  in g  we Lwowie ;est aptekarz Mikolaach.

Isaw btF IT tt tip róLM m
udzi elają naukę

T A Ń C Ó W  S A L O N O W Y C H
ze szozególnem uwzględnieniem form i zwyoi^ow towarzy­
skich w don ach prywatnych i we wiasnem n f. szaaniu

Rynik 1. 12 I. piętro. 1J53 1—1 :
—    i

Wino Cłrassaing (czynnikami na tu r  U- j  
nem* nie sbędnemi dla funkcji traw ienia.) W  ro- ; 
ku 183-t o W inie '7hassaing złożono bardzo po- ; 
chlebny , aport pary s iie j akadem ii medycznej, — ; 
do tej chwili produkt ten otrzym ał nagrody n a j- > 
wyższe na wszystkich wystawach —  gdzie się 
anąjdował. "W roku 1883 rada złożona z nozonych 
sędziów na w ytraw ie prodnktów farmaceutycznych 
w Wiednin przyznała mu dyplom * na medal złoty. 
N a wystawie światowej w Paryżu w 1889 r. 
W ino to nagrodzone zostało złotym medalom.

szędzie to wino je s t dziś znane i cemb 
w leozenin organów trawienia , gastralgji, boleści 

Jtolądka, trudnego powrotu do zdrowia utracie sil 
i  m e ty lu  upośledzonemu i trudnemu trawieniu 
(dyspepsji) .

14-dniowe niemowlę wyborcze!
Nie autorowi pociesznego „Oświadczenia" w nr 3G2 

„Dziennika Polskiego" odpowiadam dzisiaj, skoro uO spro­
stowaniu urzędowej jorpo.acji, iż Jakób ezj Jankel 8cha- 
pira z uli.-y .Sykstustiej L 1 ) b e z p r a w n i e  1 igiijmuje 
się rytowńTeii:', będąo właściwie lakiornikiem, za t en.  po 
t a k  d o t k l i w e j ” p o r a ż c e ,  posiada jeszcze odwagę, 
nazywać p r a w d z i w e  e n u n c j a c j e  „paszkwilami" i 
jakby c h c ą c  s o b i e  o d b i ć  k o s z t a  i n s e r a c y j -  
n e — polecić własną osobistość na radnego!

Ja do P T. Publiozuośei odtywam się i „wierdzę ja- 
szcoe raz, te do on wili, gdym ogłosił, że Jakób c'.j Jante)
8ohapira m a ty  Ifc o p r i  i o „ c b o d z i ó  n a  g a l e r j ę "
t e n ż e j e e z o z e  n i e  b y ł  Wj bo r c ą ,  bo pracił podatku 
ylko 3 zł. 15 et.

Otóż wpadł on na pomys* d*tąd niebywały, pobiegł do 
administracji podatkowej pro J  u pedwyż-izeoic podatku od 
3 zł. 15 et na 8 zł, 4u et. i to za Z l a t a  w s t e c z, aby 
mógł przez czas trwania akcji wyborczej być wyboroą, w 
tsn sposób uzyskanym arkuszem podatkowym w ręku hejże 
do U&girtrata wybLg.ć u komioji reklam»>..yinej prawo 
zostauia wyborcą.

Naturalnie nie poziataje mu nic piluejszego, jak tan
ciężki poród ogłos'ć całemu sw ata słowami, „jestem wy-
oorcą", „a nawet mam ochotę zostać radnym1. Pomija 
jednak gorikę prawdę, że jest wyb rcą dopiero od dwoi-h 
tygoani i to ź i .ski komisji reklamacyjnej. C .azuje się za­
tem, że to co pisałam o tym jegomościu dotycuczas — prze­
cie było prawdą I Dalej twierdzę że Jakób S -hapirr pozo­
staje tylko ti swego ojca Geialego i nie jost tegoż wspólni­
kiem, bo poi 1. 10 Syastuskiej jes‘ firma wyłącznie poi 
nazwą „Gedalie Schapira", a gdzie firma i warsztit uaszego 
„przemysłowca ?“

B;aga nie wie nigdy co mówiła onegdaj 
Jansel, -zy Jakób Sehapi/a w jednem Z9 swyeh „oświad­

czeń" pioze dc łownie:
„ B i o r ą c  z a w s z e  c z y n n y  u ć z i a i  w s p r a -  

w a e h  mi a r  t a  i t d. W ostatnie n zaś sam sobie kłam 
zadaje, oświadczając: Jako rękodzielnik i przemyj o wiec z 
Dowodu nawała piaoy (V, n ie  b r a ł e m  d o t y c h c z a s  
c z y n n e g o  u d z i a ł u  w akcji wyborczej1'.

b po ukich bredniach następuje zarazem łaskawe za- 
po mienie, że skoro król. etoł. miastu Lwów wybierze go 
rodnym, to — proszę dobrze czymć — nie odmówi!!! Nie­
prawdaż, że nr izwyozajna łaska!!! ? „ P r z e m y s ł ó w . e c  
be z  f i r m y  i w a r s z t a t u "  o Radzie miejskiej ma zdaje 
się nie najiepi ze wyobrażenie, skoro utrzymuje,* że na ojca 
miasta „ma d u ż o  d a n y e h "

Moiem zdani im ma ich za dużo Mnie, Który tu we 
Lwowie zawodu się kształciłem, a od lat 14 posiadam pod 
własną firmą swój zakład i już od lar, dziesięciu jako wła­
ściciel lealnoooi miasta Lwowa zapłaciłem ailka tys ęcy złr 
podatku, nązywe on przybyszem, zaś siebie, kiór? dopiero 
14 dni posiada pr.iwo wybirore, polecr jako „tubylca", 
ofiarowując się zarazem pośwęeić na radnego !!

Wrzt/jme „paszkwile" odniosły jednak skutek. Jakób, 
czy Jankel Schapm nie podpisuje się już jako rytownik, 
ani jako współwłaściciel, ale już jako „Przemysłowiec" 

bez firmy i warsztatu), ula czego nie jako lakier- 
który to zawód jego koncezjo w rzeczywistości 
Ot manja okazywania się większym, aniżeli

(chociaż 
nik, l s  
opiev. a Tt 
s ę jest.

I
rL wysokim szacunkiem

H e n r y k  S c h a p ir a ,
rytownik,

przy ul. Kopernika 1. 3 i włarcioiel ro, 'uości.

W chorobacit dziecięcych,
które rak często potrzebują środków niszczących 
kwasy, ordynoi.auą bywa ze stron iekarstfęh, 
jako ze względa na łagodne działanie uajlepiej się 

do tego nadająca:

trend n t
tZCZAW A ALKALICZNA

przy kwasach zol? kowych, okreful ,ch, rhachitis, 
nnbrzmienij grucyoliw i t. d., rówuież w kataraci 
krtani i kokluszu. (Monografia Gies ibubl-Puch iteina, 

przez radcę dworu Losehnera). 3u0

Sjecjalista daru atanid i w y t u j d

Di. M in ie r z  M A
po oabyoiu specjalnych stidjów na kimikach prof. Fournier. 
L . niere w P a r y ż u ,  Las»ra w B e r l i n i e .  Koposiego 
w W i e d n i u ,  ramiertkał przy ulicy Sobieskiego 10 
ifi'4  Dom przectodni a ulicy Wałowei 1. 9. 1- ?

Ordynuje od i I . do 12 I od 3. do b.___
N E K R O L O G J A .

J A 1  n O D H N A D M r
emeryt adjankt magistratu 

zmarł po długich s ciężkich cierpieniach, opa­
trzony św. 3akr, mentami, w piątek dn*a e. sty­

cznia 1893 r. p rzeźywszy la t 74,
W łalu nieutulona ło ra , córka, zięć i wnuki, 

zapraszają krewnych, kelegów i pobożnych chrze 
ścian na obrzęd pogrzebowy, który się odbędzie 
w niedzielę duit 8. styczuia b. r , o zinie 3 . 
io  południu, z domu przy ulicy KoralDickiej 1. 8, 
Da cmentarz Łyczakowski.

Lwów, 6 stycznia T&93 r.
„Entreprise des pompes funebres" Antoni Kurkowski.

3iXX3aoaS3SXXXX300Q

H E R B A T Ę  Familijną
u  k i l o  1*80 ł  a  Eł.

[ i d M W ^ S I E W K I z n t
7» k i l o  1 4 0  1 z ł .  t*74>

poleca HANDEIr

Alberta Szkowronag
jeż Lwów, plac Marjacki i. 7. U

PASnkach erygin  i na wagą

T ra n  ryb i
iwdziwy norwegski, leczniczy,

>u*rdza skuteczny  we wielu cho 
m b o c h  do używ ania w porze 

zimowej — p  neca n a j t a n i e j

■ k i a c  materjatów aptecznych

L  Liopma iw m m
(w e L w o w i e ,  2 K opernika '2.

N a prow incję w yseła się od- 
Dtną pocztą, za każdą  kwotę, j

J A N  ^ 
J A R Z  STNA

r  liuillur l dotnlk i
i  jro Lwawle, pl* Mariacki
I jolec_ swój bogf tu za- 
1  wpatrzony skład wyro-
1  hó w jubilerskich, zło ■ 

k *L)-feh 1 srebrnych 
 ̂ po najnikaayĉ  1mz oenatih.

Nowy, racjonalny sposób leczenia. 
Świadectwa renomowanjrch lekarzy. 

Nieszkodliwe — bez leków.

Wszystkim chorym na nerwy
najgoręcej zaleca się wyszła w 22 nakładzie broszuraj

R u r i i e n a  W e i s ^ u i a n u h  1(1
„0 uniknięciu i leczeniu chorób nerwowych i apopleksji."

IC. k . U n i w e r s a l n a  K s i ę g a r n i a  G . S u i l i u s k i ,  w  W i e d n i u , f  
I .  S t e i a u s p l a t z  6 .

N iezbędną dla każdego gospodarstw a jest

Kathreinera Kneippa Kawa Słodowa
ze  s m a k ie m  k a w y  z ia r n i s t e j .

Nastręcza ona niezrówuauą korzyść, gdyż szkodliwe 
używanie niezmięszanij, lu1) z surogatami mięszanej ka 
wy ziarnistej uożi a  us1 nać, a w miejsce tego przyrzą­
dzać sobie kawę b a r d z i e j  g u a k o « i i ą .  a przytem 
z d r o w s z ą  i  P » * » w n  s j s z ą .  — N l f z - ń w : t a n a  

J a k o  d o d  t e k  d o  k a w y  z ł  r n i s t e j .
Wysocu polecenia t odna dla pań, dzieci i chorych.

Falsyfikatów  należy trobkliw ie u n ik ać . 
W s z ę d z ie  d o  n a b y c i a ,  ’/i k i l o  p o  2 5  c t

D  Q  A M E R Y K I
K A R T Y  J A Z D Y

- am erjkafisM ego  
T o w a m y k u w a  ż e g i n g i  p a r o w e j

I .  K o l o w r a t r l n k  9  w i e d e Mi.
IY . W cy rlK iK erg asac  7  a

Prospekta i onjasnienia szybko i bezpłatnie. 
Najkrótsza, nątayószft ) najtańsza pódrói.

Kolei 3 kl. z Ośi ięctm ia d* W ie d u a  kosztuje tylko 8 zł. 50 et. 
_ 8 „ z K rakow a „ „ „ 4 D 50 „

P e w n a  p o m o c  przy

gośccn, reumatyzm; e
ogólnem osłubieniu nerwowem. n«wraigji, ischias, ner- 
w o w y e h  e ie r p ie i i iw e h  ź c ł ą i ik ^ ,  b o lu  g ło w y ^  p o r a ż e n iu ,  
bezsenności, bolach krzyża cierpieniach szpiku pacie­
rzowego, zafkaniaeh i t. p. daje uznany przez pierwsze 
ponagi lekarskie uprzywilejowany, i regulować się dająuy

r,z; km io itwp *;:”X
201 s y s t e m u  p r o f e s o r a  d r a  Y o l ty .  i —?

Oćszezfgólnion} dyplomem uznania na wystawie w Kilonji nad Ranem 
1890. — Premiowany wielkim medilem srebrnym w Weis 1890. — Złotym 
medalem na wyi tawie bvg-enicznej w Sztutgardzis 1890. — Wielkim 

meaalem srebrnym na wystawie w Pradze 1891.
Prospekta ze świadectwami gratis do nabycia u właściciela przywileju.

J .  A u g e n f e l d a ,  Wiedeń, I., Schulerstrasse 18.

O L E J  R 1 B H :
iótty. jednokrotnie destylowany,1’nadzwyczaj dodatnio działa­
jący  przeciw zaflegmieniom, ostrości krwi, niedoki-ewności, 
skrofułom i t. d., — biały, przyjem niejszy od poprzedniego, 

bo dwukrotnie czyszczony i destylowany. 6

Butelka oryginalna białego .
„ żółtego .

O f ó w n y  s k ł a d  

w apteca pod „srebrnym orłem"

Z YG M U N TA  oU CKŁRA
we Lwowie

Zam ówienia z prow iucii uskutecznia się odw rotną pocztą

80 ct. 
60 ct.

N A K Ł A D E M  K S IĘ G A R N I

S E I I A f i T H A  i JZAJK0¥SK1S&Q
W E  L W O W I E

wyszło i jest do nabycia we wszystkich księgarniach

Starożytny Egipt
pod względom

Hltorjl, Rellgjl, Cywilizacji 1 Obyczajów
przez 1 81 1 —2

~W _ z  W u  J-
Cena egzemplarza oprawnego zł. 3 ; z przesyłką pocztową zł 3 -25.

t y  l i c o 1042 1 -  ?

i m t  i - i 3

A lfred  Opawa
Szląsk austrjaoki 

W  z a ł o ż o n y  -w  r o k u  1 S 5 7 ' . ___

Handel nasion lasowyth i gcspodarczych
p o 1 e e a

Całkiem pewnie kiełkujące nasunie wszelkiego rodzaju
hurtownie i drobiazgowo.

P r ó b k i  t  c e n n i U l  b e z p ł a t n i e  1  f r a i  b& .

N

3
" C D

-w gatunku la.
(pod gwarancją)

Halifai" ioskonste para 1’80. „Halifax“ z stalowemi nokami para 2*ol). „H aiifai" 
a urokiem* nożami para 4 „Haufax* nikliw  n„ -talowi para 5 „ tt.l if  x“ niklo- 

« ,ue z szerokiemi nożarn’. para 6-50. „Hałifsx* damssie nie niklowane para 2. 
„Halifax‘ d-mskio n*klowane para 3 50. „Helwetia" -ibo „Me^kur" para 3*50,
, Jaok-on H -nos" stalc-we polerowane para 5. „Jaokscn 3ain«s“ utalo we nUśfowane 
para 6*50. Łyżw 7 °,.Lzne z rzemykami para 1. Paski do H alifai para ot 30 

i  e b s p e t l y c j a  n a  p r o w i n c j ę  o firm r : PMTL J» 
C H R Z ą S T U ł .  II, handel żelazny we Lwowii, plac Kapitnlny 1, (n-p-zeoi . 
Katedry). Conmki lllustrowane do dyspozycji. Dla pp. -tndentów, człony-'5 Towa- 

rzyftw gimnsst. „Soaół" 1 Klubów łyżwiarskich ceny znacznie niione.



DZ1ENMR POLSKT ■ dnia 8. Styomia 1808 r.

Drobne ogłoszenia.
D o n i e s i e n i a  r o z m a i t e

po 1 1/» cent" od wyrazu.

Dz w o n k i  d »  s a ń  niklowane 
chomonta) 1, 2, 3, 4, 5

(na
chomonta) 1, 2, 3, 4, 5 i 6cio gto- 

śowe, sztuka p„ ił. 1, 1*50, 2, 2 50, 3*50 
i 4 5C, poleca Piotr Chrząstowski, handel 
Żelazn; we Lwowie, plac Eapitnlny 1, 
naprzeciw Katedry). 5

Po i z «  n | ę  d z i e r ż a w y  a p t e k i .
Łaskawe zgłoszenia ■ Antoni Zoellner, 

W  iręż. 4

Ek o n o ;
praktyką poszukuje posady z poda

i żonaty, bezdzi etny, z wzorową 
oszukuje posady z 

niem warunków Roln k Żydaezów. 15

a k ie
n  no-

■ p i« n ln o  berlińskie 250. f r a n c a  
4  150 c z e s k i e  230, f o r t e p t u i
fey 270, przegrany 22u, cy tra  12 zł.
Gulińskiego 6, parter. K a l i n o w s k i ,  
mr tr cytry. 17

D*» R e s t a u r a c j i  p i e r w s z o r z ę ­
d n e j  w kąpielowym Zakładzie naj­

sławniejszym w G alicji poszukuje się' 
spóluika z kapitałem 4.000 , ł. P iisza 
wiadomość w biórze J. L i p i ń s k i e g o  
w Stryju. |

O  e ą d c a  samoisty, kawaler z dobrą 
I \  praktyką administracji dóbr ziem­
skich, posiad> d )re rekomendacje, po­
szukuje p sady. Oferty jiroszę adrasowaó 
Z. W. 5. Lwów restante. 9

KOKS! K O K S! KO S !
najlepszy, najtańszy 1 najczystszy m a te r ja ł opa łow y do k n e h e ń  1 p l e c ó w

M F ~  p o l e c a m y  n a  p o r ę  z i m o w ą  * W I  

Każdą ilość d o sta rczam y  do m :eszkań  za  50 Icilgis 55 ct> w. a.
Na prowincję wysełamy wagon koksu =  10.000 klgr. po en nie 90 zł, loco dworzec Lwów.
Podejmujemy się przerobienia własnym kosztem pieców kaflowych, tudzież kueheń do opalania koksem. 
Posiadamy także na składzie piece żelazne wyłożone materjałem ogniotrwałym, jako wyłącznie 

do opalania k. fesem przydatne; takowe można oglądnąć każdego czasu.
Wszelkie zamówienia kartą korespondencyjną bedą tego samego dnia uskutecznione

1034 i~ ?  Zarząd zakładu gazowego we Lwowie.

Mieszkania i sklepy
po 1 cencie od wyrazu.

Poszukaj*) ositoy m oralne) do
. -mcistnego zarządu ua wieś u rdo- 

wca, biuro wywiadowcze S a t a ł y ,  ulica 
Halicka ^5 Lwów. 14

Hande’ korzenny 8 t  B o : 
w Kołomyi poszukuje 

z porządnego domu z 
łaeińiką lub 2ęą realną.

a u o - u c z a
oraktykanta, 

ukończoną 3 a i |

Dw a  p o k o j e  f r o n t o w e  n a  p i r <  
t e r z e  z wehodtm z ulicy na sklep 

lub warstat % pomieszkaniem są natych­
miast w realności pod nr. 31, nl. Or­
miańska do wynajęcia. Bliższa wiado­
mość

wynajęcia, 
gospodarza tamże.

Korespondencja prywatna.
Zamożny, młody człowiek, chcący 

się ożenić, szuka towarzyszkę młodą in- 
telige uuą bez majątku. Odpowiedź z fo- 
tografją pod litetam* : W. C. poste rest. 
Matyjow&e.

Młody, inteligentny człowiek, żonaty, 
bezdzietny, teoretycznie i prakty­

cznie wykształcony z lOeio letnią pra- 
styki* gospodarczą, posiadający eblnbne 
świadectwa, posznknje posady jako za­
rządca ekonomiczny, kasjer lub ekonom 
od 1. marca lub 1. kwietni* 1893 r. 
W arunki skromne. Adres pod 1. „J. K 
poste restante Żydaezów.■ 10

Dziękuję Ci serdecznie za troskę. 
Na Two.e d bre seree, na tak wierną 
pamięć, wierz mi, n i“ zasługuję. Bądź 
o mnie spokojną. Nadzieję żywię, leoz 
nie robię sta ań. W miesiąc i tydzień 
byłem już z powrotem po trze.h ieko- 
niec-zuie mile spędzonych dniach. Dzięki 
Ci raz jeszcze! Wybacz mi wszystkie 
przykrości, które Ci kiedykolwiek wyrzą­
dziłem

W ójcie ch.

Pomimo wszechstronnego rozwoje chemji kosmetycznej i niezliczonych 
przetworów na tern polu, żadnemu z nich nie udało się nsunąć staro go, bo 30 lat 
istniejącego środka, którym jest

Wr. P p jd . ŁeogiePa B A  łeb J IM B R Z O Z O W Y
dowodzi to więc prawdziwej wartości tego środka upiększającego, wprost przez 
naturę samą n m d n go. Balsam brzezowy dr. Fryd. L e i -  la badał wydział 
medyczny cesar. rosyjskiego mlaisterjnm, a prof. dr. n.ed Raspi, prokurator 
nńiwersytetn w Wiednia, i profesor Pyeflueh w Londynie i w. i. szczególnie go 
zalecają. Balsam tec uzyskuje się za pomocą postępowania chemicznego, które 
od lat bO nie uległo żadnej zmianie, nndnje mu własnose usuwania starego naskórka, 
w mlejsco którego powstaje naekórol. nowy, odznacznjący się młodziehozą świeżością, 
niemniej też pnbi bezpowrotnie wszeikio nieczystości ió~y. piany, piegi i zaoz. wie- 
nlenla, .ygładza zmarszczki I dzioby po oeple, nadąjąo kórzr nisz- *» a.ią gładkoió, 
iwleży I ożywiany koloryt. — Cena Balsamu brzozowego z ł .  1*50  za dzbanuszek.

Ręce, które pc użyciu Balsamu Irzozowegc zyskują nadzwyczajną delika­
tność, konserwuje się nadal za pomocą P r .  L ł l f C l I E L A  O P O - C B E M E ,  
doza 6 0  c t . ,  i D r .  l i E N G I E l i A  M Y D Ł A  B E H Z O E ,  za sztnkę 6 0 ,  8 5  e t .  

Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie: we Lwowie n Z. RuckP.a, w Krakowie a W ihR ri Redyki apt., 
w Czerń' 7caci u Gilicoowskiego następcy Mahl apt. w Tarnowie u Mauryeeg- Aa.era, w Bielsku n Alfreda 
W  °  Biumenthala i w uro, ja r.: A. Haas. 40J

N A  Z IM Ę !
Skarpetki i PoAczocby

systemu pagera, para od 25 et. do 95 e \  
be rdz o mocne i  ciepłe, poleca

M A K S  M i l H L F E L D
L n ó w ,  H y n e k  8 0 .

A S T M Y  I K A T A R Y
lecaą się pnea nźjde Bnrek i prosska tak iwinych

F U M I  n A T E U R  E S  MC
DUSZNOŚĆ — KASZLU — KATAUY — NBWRJ.LOIU

W Par, żu : sprzedaż hurtowa J. Eapic,ul.St-Lazare, 30; we Lwowie: w ipieł* a
I I’. Jikoiasoua^uokm a i Wewlorakiego; w Krakowie: w aptekscb PP. Wiszniewskiego i Redyk*. 
Wymsagc podpUn jak obok na buda] rurce.— Medal ifotj aa Wyitawle PowBaeobne] lii® r. Hon Concoure.

N a d z w y c z a j  t r w a ł e !
ZŁ-fiEN IE , SREBRZENIE, NIKLO­
WANIE, POMIEDZAME MOSIĄ- 

ŻENIE, OKSYDOWANIE
wszelkich wyrobów metalowych

poleca najtaniej 
J e d y n y  w  k r a j u  f a b r y c z n i e  

n  r z ą d z o n y

| Z akład  Galwaniczny
g pod firmą:

| Henryk Hosenbuscli
Lwów, nl. Kopernika 1. 16. 

C e n n ik i n a  żą d a n ie  f r a n k o .  
(Lwóp „Impresja"). 1087 1—16

Ł Y Ż W Y
Hallfaks zwykłe p o ił. 150 
ze s.aloweml nilam i po 
2*20. Hallfaks z szerokie- 
mi ostrzami polerowane 
3 50, niklowane 5*50. Hall 
faks damskie z rowkami 
1*50, niklowane 3. le rk n r 
zwane Helvetla 3 20. Jao 
kson Heynes polen-waue 
4'8>', niklowane 6. Colum- 
bno 9*50. Łyżwy zwykłe 

zelazńe zł. 1. Lodowoe do butów dn regu­
lowania zł. 1. Samowary mosiężni rosyjskie 
na szklanek 6, 8, 10, 12 i 16, 20 po zł. 

9, 10. 12, 13, 15 i j7
poleoa 1043 1—5

Antoni Halski
handel towarów żelaznych 

L w ó w , P la c  M a r fa e k i l. 9. 
Cenniki łyżew ilustrowane na żaganie.

R o k  z a ł o ż e n i a  1 8 5 5 .

taoedsz M

SOLITER wyleczenie nieza­
wodne w dwóch 
godzinach  przez 

użycie OlobulesSecretana aptekarza
nwień. nagrodę. Środek nieom ylny, przy­
ję ty  w szpitalach Paryzkich. Qlobulo« 
Stcritin usnw aję wszelkiego gatunku 
robaki u ludzi i zwierzęt domowych.

11111105 Znakom itepow od ie^ ieGlo* 
U W A u  A .  bules Seoretan da łopo -
toód do licznych podrab iań , k tórych  cAo- 
rg y  ita ra n n ie  un ikać  pow inn i.

We Lwowie w »pt :
PP. MlkolMdb*, Wewlorakiego 

1 Dr* Buckera.

N ajw yborn ie jsze

Cukry deserowe
I które przez Szan. Odbiorców za naj­
lepsze nznane zostały */, kilo mięsza- 

nyeh zł. 1*20 
*/a kilo C a c a o  p r o s z k o w a n e  

w puszkach blasz: /eh  zł 1*50.
V, kilo Cze!- ■ ' a d y  d o g k e  a ł e j  

po 80, 90 ot. i wyżej, 
j  kilo K a r m e l k ó w  m l ę s z a n .  

75 ct.
p o l e c a  i0 ;3  1—?

HENRYK TRETER
właściciel parowej fabryki czekolady

Lwów, ul. Kopernika I. 3.

Każda sprzedaż i naprawa pod paranej.

C. i k<
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System Jana Nadlera.
Wolne od metalu

Zamknięć'e syfonów
patentowane w Austro -  W ę ­
grzech i wszystkich innych cywilizo­

wanych państwach. 
Zamknięcie to sporządzone z najle- 
p zej b ia łe j porcelany, odpowia­

da wskutek swej
zujełnej wolności od metalów
wszystkim ustaw ntwo sanitarnym  
wym ogom w zupełności, Jefct łatw e  
do czysz zenia, p raw ie  nie do
r o z b i c i a ,  z wykluczeniem jakiejkolwiek 
ek^piozji, gdjż przez o. k. technologiczno 
przemysłowe muzeum n a ó l  a t m o z f e r  
p r ó b o w a n e ,  ( n o r m a l n a  p o t r z e ­
b a  J e s t  8 - 1 6  n t m o s f e r j ,  przed­
stawia się na oko bardzo ładnie, jeet 
pr.eto (mimo swej taniości) i d e a ł e m  
« : z « l k i c h  z a m k n i ę ć  n y f o n o -  

w y c b .
T o w a rzy s tw o  d la  w y r o b u  w o ln y c h  
od  m e ta lu  za m k n ię ć  s y fo n o w y c h
f e t e ł .  O b e r m a y e r d f c  C l e .

Kantor i fabryka :
Wten. IX, Spittelduergassr Nr. W.
Z 8 Prospekty gratis i franeo. 1—

Prawdziwe norwegskie

( S K D
łyźf? do biegania 10 snega

poi ca najtan ie j
1 para doskouałych od 1 do 12 zł 
1 paranajlepsz. PATENT od 12--14 zł, 
1 d rączek do hamowa i*  - *50 c r.
S .  P I E Ł E C K I  L W Ó W ,
pierwszorzędny m agazyn broni, przy 
Dorów uniformowych i n-w ości spor 

towyeh.
Przy zamawianiu proszę podać 

wysokość osoby z wyciągniętą ręką 
do góry. 1092 1 - 3

PfzeiTłioriiB f  smatn i zapaciin
sprowadaan

Wino pożyczkow e!
W z m a c n i a j ą c o  s  ł y

Józefa Schwarza
w Wiedniu, V/, Hundsthurmstr .sse 82.

Wino lecznicze pierwszego rzędu 
przeciw cholerze, katarom liszek, bie 
guńce i t. d. przy każdej sposobności 
zalecane. — Do nabycia we wszystkich 
aptekaoh. 50u 1— 1

L ąd em !
sprowadzoną najlepszą rosyjską pra­

li wdziwą karawanową

| H E R B A T Ę
! Poleca Szanownej P. T. Publiczności I 

1088 najtaniej 1—101
Jedyny wyłączny skład herbat

A d o lf S inger
Lwów, nlica Sykstu ka liczba 17.

Na prowincję wysyłam od 1 klgr franko. I

P. T. Panów lekarzy
r< flektnjącyoh
kierownictwo

l e c z n i c

od 1. m aja 
z a k ł a d a  w

z e g  o

1893 na 
o d  o-

rr*ez

po
c3aJl±is3s:le.

zł. 2, 2*80, 3*20, 3*60, 4, 4*40 i  5 
za fin t — 500 gramów.

Wysiewki herbaciane
po U. 1*50 i 1*70 aa fnnt — 800 gramór 

i  znpełnie świeżego transportu

poleca handel 101

ST. MARKIEWICZA
we Lwowie, w Rynku 1. 42.

1—7

i «
Wielmożna, P an i!

Zanim Wielm. Pani zdecydu e się 
gdziel. dwiek kupić kołdry lub m ate­
race, proszę łaskawie choćby z cieka­
wości zobacz; ć ..łasne wyroby po­
ścieli w magazynie pod firm ą:

J ó z e f  S c h u a t e r ,
u lic a  K o p e r n ik a  lic zb a  7, 

gdzie jest najlepsze źródło nabycia 
” trob w różnych cenach i gatun- 

1 ch ja k :
K ołlry  zapałowe po zł. 4, 5 do 6. 
Kołdry wełnii-nt po zł. 6*25, 7, 8, 9, 

111, 12 oo 14.
Kołdry atłasowe od zł. 14 w każdej 

eenie do 32. .
Materaca włosienne od zł. lo, 1", lo, 

20 w każdej cenie do zł. 32.
Zapewniając za azem P. T. K ipn- 

jącyeh, że wyroby moje najstaranniej 
są wykonane* i z uobryoh materjałów 
oraz poieca|ac wlulfel w ybór  
kwCÓP b a  łóżku, kap  n ąjgu- 
ztownlejszych 1 cbodniików.

Z wysokim szacunkiem
J ó z e f  S c fw s te r .

(„Impressa"). 1045 1— 1Lwóv

s p ó ł k ę  uprasza 
się w łaściciel tego i

„Maijówka
koło Lwowa,

ew entualnie na 
o porozumienie 
zak ład a .

Emil Bertemiljan ? rai er
L w ó w  l nb „ M a r j o w k a “

poczta Lw ów . 1058 1 -  i

Jedynie restauracja

W y  Toeyfira
w o  L w o w i e ,

c d  r o k u  1 8 5 3 i s t n i e j ą c a ,  posiada
własny skład n a j l f  p s i e g o  P I W A  
U K O ę i H ś K I E G  I  z  b r o w a r u  
J a n a  G ó tz a  w O k o c f m i e ,  które 
swą dobrocią wszelkie inne piwa prze 
wyższi, jak" też P I W A  L W O W ­
S K I E G O  z  b r o w a r u  l . i l i e u -  
f e i d a  t 8 p .  w e  L w o w ie .  Najprze-1 
d iejaw p i w o  o h o ,  m a k i *  k o ­
s z t u j e  b i o r ą c  d o  d o m u  3 4  c l . ,  i 
z*» l w o w s k i  i  ż a k  m a r c o w y  < 
l o  c t .  z k  l i t r .  Siugi, pusyłan* do , 
mnie po p iso , mają wykazać się moim 
biletem na dowód, że piwo z mej restau­
racji pochodzi. Kuchnia zdrów*, smaczua 
i tania. Wybór potr;>w wielki. C o d z l t  n -  
n l e  w y b ó r  j e  f l a c z k i  i inne gorą­
ce i znure przekąski śniadankowe Usłn- 
ga skrzętna i izetelna. Wszelkie zgło 
sienią na obiady w bonamencie przyj­
muję osobiście. Polecając się łaskawym 
względom Szanownej P. T. Publiezności, 
1108 kreślę się uniżonym sługą 1—?

Naftuła Toepfer,
v*ł«s iciel restau racji pod 1. 12, 

przy ulicy T r y b n a a l s k i e j  we Lwowie.

Specja lista.
w urządzen ia  te ­
lefonów, dzw on­
ków elektryczn., 
gromochronów i 
wszelkie sygnali­
zacje e lektryczne 
uskutecznia po 
nadzw yczaj ni 

skich cenach

£Rt  M e t
elektro-technik-
' me c h a n i k ,

Lw ów ,
nlica Sykstuska, 
1. 33, (daw ny 
gm  pocztow y.)

Nowo otworzony układ

M A X  U D
w e  L w ó w  l e

u l i c a  K l l l ó a k i e g o  1- 2 .
obok księgarni WP. Gubn łowicza 

i Schmidta 1037 1—?
poleca najnowsze

(Kapelusze H sbigai Plessa.
Cylindry od zł. 5'50—9.

I Czapki prawdziwe krymskie I fu- 
[trzane; Kapelusze miękkie Plchlera 

i inne od zł. 1*20, oraz 
I RĘKAWICZKI angielskie, KALOSZE 
rosyjskie i wszelkie obuwie filcowe

H O T E L
we Lw ow ie

w pierwszorzędnym położeniu 
z wolnej ręki do sprzedania.

jesieit
Kaftaniki i Spodnie

męskie, damskie i dziecinne.

Skarpetki, Pończochy i Pończoszki
dsiecinne.

Kamizelki i rończocky myśliwskie. 
Kamasze soklenae I trykotowe

dla pań, mężczyzn i dzieci.

Kapelusze, Czapki I Gzuprcz tl
dla dzieci,

Plaldy 1 Koce plnszowe i wełniane
p o l e c a j ą :  1026 1—7

S. GABRIEL & J. CHLEBOWNIK
w e  L w o w ie , p la c  H a l ic k i  l. 3

t

Bliższe; wiadomości udzieli p. 
dr. E r n e s t  T U I ,  ul. Pań^ta 7.

ad w.

B A 5 D E L

Ki i Bi
• J A N A  R l t O L A

W E LW OW IE

poleca uajt»niej w ł a s n e g o  w y r o b u

Koszule selenowe
po zł. 1*05, 1*55. 2, 2*25, 2*50 i 3.

K o i z u l e  z przodami pikowem ifa ł-  
dzikami (zaKiadkami, po zł. 2*75 i 3.

K o s z u l e  kolc.owe, krotonowe i 
ozfortowe po zł. 2'50 i 2 75.

K o s z u l e  n o c n e  po zł. ! "5, 2, 
ozdobione na wzór ukraińskich po 
zł. 2*40, 2*60 i 3.

K o s z u l e  d l a  c h ł o p a k ó w  po 
zł. 1*40 i 1*60.

f i ą l i s o n y  d l a  c h ł o p a k ó w  po 
85, 95 ct i zł. 110.

P ó ł k o s a n l k l  Z kołnierzam i 50 ct.

K A L £ N O H Y
po et. 90, zł. 1.05,1*15,1*45, 1*65, 1*80.
KOŁNIERZE tuzin po zł. 2*40 i 2 80.
MANKIETY tuzin po zł. 4 i 4*80.
CHUSTKI płócienne, tuzin po zł. 2*40.
KAFTANIKI letnie od potn bawełn. 

i siatkowe po et. 60, 90 do zł. 1*40.
BIELIZNA letnia wełn. prof. Jacgsra 

sprzedaję po ucuaen fabrycznych.

K B A W A T Y
w  n a jw ię k s z y m  w yboru}.
Zamówienia z prowincji wykonują

się najstaranniej 1000 1—7

PBAWmiffr LIKIERT BliMICTIliE
O p a c t w a  F e c a m p  w e  F r a n c j i

wytwornego smaku, wzmacniające, pomagający trawieniu

jeden
1 obudzająey apetyt

2 najlepszych Likierów.

Wymagać, aby etykieta s? /O  
kwadratowa znajdowała , 
się na spodzie butelki z 
własnoręcznym podpisem 
głownie dyrygującego opatrzonym.

Skład g łów n y w  FECAMP w e  Francji. 
A gencja g łów n a  w  Paryżu, Boulevard H ausm an  

Znajduje sit w głównych handlach win i korzeni.
70 .

rŁ  i r t ż a r u
uratowane, esikiem czysie i bez skazy towary zistały  m dane ze zleoeniem, 
sprzedania ich J a k  n a j p r ę d z e !  »  w i ę k s z y c h  I m k  l e j  .y c h  
p a r t j w u h  p o  J a k i e j b ą d ż  c e u i e .  Jakość towarów jer* zn-komitą, 
ceny są zadziwiaj Łco tanie; pół ceny zwykłej koaztu, a wszystko jest bez 
błędu i pl-m W zapasie j e s t :

1200 zegarków szwajcarskich z plastyką, ze złotego bronzu, ze złotym 
łańcusikien po z'. 1*05 sztaka.

300 sztuk szwaj oir-kich zegarów pendułowych $  stylowem obramow.niu. 
Znakomicie zrenulowane i idące dokładnie La sekundą z lustrzanym 
cyferblatem, wagą i wahadłem za szśukę zł. 1*85, Ijaee po rl 3*15. 

1750 sztuk płótna, Rumburakiego lub Sternberskiegc 30-lokciowyelK naj­
lepszej ni«dozno8ztJii» Weby, dla każdej familji, sztuka tylko zł. 5*40. 

4i‘0 tuzinów jedwabnych chustek, z najlepsze ro lyońskiegi je iuabiu, ka­
żda szthka inny kolor, dawniej 12 z ł ,  teraz cały tuzin tylke ił. 8 95, 
mu/ u i -lżyć także na szyję.

1200 kompletnych serwisów z najlepszej karlsb idzkiej porcelany, malowa 
nrch w kwiafj i inue dekoracje, składający ih się z 1 przepysznej 
wazy, 4 różnych półmisków, 1 sosierki i podstawki pod sosierkę, 
solniczki i 18 najpiękniejszych talerzy, wszystko razem tylko zł. 5'95. 
Paczka do te co 70 ct.

2500 kompletnych serwisów do kawy z najlepszej karlshadzkiej porcelany, 
bogato r. kwiaty, ptaki i zł tern malowanych, składających się z 1 
przepysznego zbiornika na kawę, 1 śmietanezarki, 1 cukiernicy, 6 
ł/dnyoh fli.żanek, 6 podstawek, tylao zł. 3*50. — Serwis herbaciany 
4 zł , paczka do i serwisu kosztuje tyłku 40 ct.

590 kompl. grup gospodarstwa domowego, składających się * 12 sztuk 
doskonałych nóżów i widelców, 6 łyżek doskonałych, 6 takichże ły ­
żeczek. Wszystko z najlepszego srebra Britania. Dalej 6 podstawek 
pod noże kryształowych, b spodków okrągłych na wodę, 3 k il ki 
jaja posreb-zine i 1 ditko do herbaty. Wszys ko razem tylko zł. 
4'50 — nie , owtnno brakować w żadnym domu,

8000 sztuk derek n a  konie, grnbych jak deska, oj  p ł y e h ,  mocnych i pw  
wie nie do zużycia, szarych, z szerokiem. kolorowemi pasami, za 
sztukę zł. 1*50, dalej dery fiakierskie, żśłtowłose z bordurami za 
sztukę zł. 3. - - Wszystkie dery są 190 cm. drugie i 130 cm. szerok e. 

1280 par spodni z silnej, ilnbrej, grnbej mate ji zimowej, podług najno­
wszej mody dobrze i pięknie zrobionych, I. gatnnek po 2 zł., U. ga- 
tuzek po 3 zł., III. gatunek po ł  zł.

320 komy letnych garniturów męskich z doskonalej, grubej zimowej ma- 
te rji, podłng najnowszej mody dubrze i piękm zrobionych, skłaia- 
jąeych się * snrdnta, spodni i kamizelki, I. gatunek zł, 7*50, II. ga­
tunek zł. 12, HI. gatnnek 19 zł. 501 1—3
Powtarzam, że towary te są bez błędu i plam, i kos/tują zresztą 2 

lub 3 razy tyle. Należy t<id; zamawiać tak prędko, jak tylko można. Wy­
syłka ma miejsce za poprzednią zapłatą, lub za pobraniem pocztą, lub koleją. 
N i e k o n w e n J u J ą c j  t o w a r  b i e r z e  s i ę  n a z a d  b e z  p r z e s z k o d y .

Jedyny adres zam ów ień: Apfel Mor. Wien I. Fleischmarkt Nr-12/0.

Kkflnerja nafty Adama Skrzyńskiego w Libuszy.
Stacja  pocztowa, telegraficzna i hoiejow a Z ag jrsan y ,

poleca pray nadchodzącym sezofiteT zufiówyST''
Salonową naftę bezpieczeństwa =  Nieeksplodującą naftę gospodarską,

oraz jako specjalność fakrykl 
N A F T Ę  C E S A R S K Ą  ( K a i s e r o e l ) .  1049 1—) 1

Marka zarejestrowana, 
odznaczona n a  wystewneh w P ary żu  1889, A ntw erpji 1880, T ryeście 

1882, K ra k o w ie  1886 i P rzem yśla 1882, n tjw yższem i nagrodam i,' 
j'ako nsuę nieeksplodn ąeą, bezbarwną i ńezwjnaą, palącą się w lampach każdej 
konstrukcji, jasnym i uietropiącym płomieniem. N a f t a  c e e a r z k a  przedstawia 
w używaniu najzupełniejsze bezpieczeństwo i nie z-ipula się naw t przy przewró- 

eniu palącej się lampy, może być przeto używaną nazet do kuchenek naftewy- u.
Czyniąc zadość wielokrotnie objawionym życzeniom, wysyłać będziemy naftę 

z destylarn w Libuszy, n ie ty k  w amerykańskich baryłkach, zawierających po 
140 -151  klg. naf y, lecz także i beczułkach po 00 i -50 klg., ora balonach 
po 40 i 20 klg.

Ola dogodności naszych P. T. odbiorców urządziliśmy i zaopatrzyli we 
wszystlie gatunki nafty magazyny w poniżej wymienionych miejscowościach, t  za­
mówienia na naftę przyjmują i po cenach fabrycznych wykonują 
W© .V ,o i  dU Lwowa i okolicy p. P .  M i ą c z y ń s k i  nl. Sykstuaka 47,
W £ r - k « w l e  dla m. Krakowa i okulioy p. M a r c e l i  K u s z ,  ul. ^Tiślna 1, 
w  P r z e m y ś l a  dl* Przemyśla i okolicy S k ł a d  n a f t y  I .  W l k i  i r a ,  ulica 

ł^raueiszt tńska,
w© W l e d u ł n  dla Wiednii Niższej i Wyższej Austrji pp. Ł i n d h e l m  I S p .,  

kjntor I. Giselastr. 11, magazyny w Zwisehenbrueken.
D l a  S z i q a k a  p. L e o n  K t e b l u d e r  kantor i magazyn w P r i T o s ,

J lahnhof Ma ris :h-Ostrau.
D l a  C z e c h  i  M o r a w y  W a a r e n  A b t h e i l a n g  d e r  A n g l o - O s t e r r .  

B  t.D k. Kautur w W i e d n i a  I. Servit ugasse. Magazyny i filje a  P r a d z e ,  
O ł o j n n f l i  n ,  P r z r r o  v*i©, C h e b ie -  R e i c h e n b  e r g  i  p  a r d  t»i i  z .

i/ozwalarffy gubię wreszcie pedać dn wiadomości P. T. Pani w odbiorców 
z pruwintji, że przesłane wprost do fabryki zamówienia wykonujemy z uwzglę 
dnieniem wysokości taryt kolejowych wprost z destylami w Libmzy lnb pcwyższymi 
składów. -  C en n ik i i  p r ó b k i  w y s y ła m y  n a  ż ą d a n ie  g r a t is  i  fr a n c o .
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c. k. uprz. gał. akc. Banku hipotecznego
kap u je  i sprzedaje

wszystkie efekta i monety
po kursie dziennym  najdokładm ajdzym . nie licząc ż a ln e j prowizji,

•kako dobrą i ji awiią lokację
1 e c a
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f ‘/a% listy  h ipoteczne,
5°/0 lis ty  h ipoteczne prenijow ane,
5% n „ bez prem ji,
4 ’/,°/0 lifety T ow arzystw a kredytow ego ziem sk iego ,
^  U lo » Banku krajow ego,
4 1/ ,0/0 p otyczk ę krajow ą ga licy jsk ą ,
4% p o iyezk ę propinaeyjuą g a licy jsk ą ,
5°/„ -  ł  bukow ińską,
^  h°lo p o iy czk e  w ęgiersk iej kolei państw ow ej,
4 Va°/u n p ro p in a c jiu ą  wę&lerskik,
4°/0 w ęgiersk ie  oo ligacje  indem ntzacyjne,

które  to papiery  K antor w ym iany B an k a  hipotecznego za . sze 
nabyw a i sprzedaje

p o  cen a ch  n a jk o r z y s tn ie js z y c h .
IJWAGA: K antor w ym iany B anku  hipotecznego p-zyjm aj9 od 

P . T . kapu jących  wszel »e wyiosowane, a już pfatne miej- 
W  scowe papiery wartościowe, tndziez zapadłe kupoay za
Q  gotówkę bez wszelkieko potrącenia; za‘.zamiejscowe ic-

8 dynie za potrąceniem  rzeczyw istych kosztów.

D o efektów, u  k tóryeh w yczerpały  się JtUDony, dostarcza 
nowych arkuszy  kuponow ych, za zwrotem kosztów, które sam ponosi.

o c  '3 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0
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Wy dawca: Józef Laskownicki, Odĵ owiedziaiiiy za redakcję Adam Krajewski. jpapier z fabryki czerlańskiei. Z Drukarni „Dzienniku Polskiego", pod zarządem Franciszka Katinera


